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Piasty” czekają na „skórę . 


Rząd p. Skulskiego zwyciężył w Sej- 
mie i uzyskał potrzeną mu większość 
dla ustalenia relacji koronowej zgolnie z 
wnoskiem min, Wł. Grabskiego. Jednakże 
ani w organach popierających rzął, ani 
w łonie samego rządu nie widać tryumfu 
i zadowolenia, 

„Zwycięzcy* są jak gdyby zakłopo- 

"tani. I nic dziwnego, Sprawa, w której, 
jak zauważyło jedno z pism. „brat poszedł 
na brata“ (p. Stanislaw Grabski nie gło- 
sował za wnioskiem swego brala min. 
skarbu p. Władysława Grabskiego) nie 
zakończyła się uchwałą sejmową. 

Te niebezpieczne skutui, przed któ- 
remi ostrzegali posłowie zalicyjscy do- 
piero wyjdą na jaw w życia gospodar- 
czem Galicji, odbijając się i na życiu in- 
nych dzielnic. 

Konsekwencje polityczne intermezza 
koronowego już ujawniły się. Zupełnie 
daleki od lewicowości 1 opozycyjności 
„Iluś* krakowski (t; j. „Krakowski Kaucjer 
Ilustrowany Codzienny* pisze wyraźnie, 
że p. Witos i część ludowców galicyjskich, 
zawarłszy pakt dla osobistych joteresów 
z min. Grabskim, zaprzedali interesy Ga- 
licji, a zwłaszcza włościaństwa. 

„Ani p. Grabski, ani poseł Witos, 
ani Sejm suwerenny, podpisujący się zna 
kiem krzyża świętego, nie będą w stanie 
powstrzymać tej burzy, którą nad nami 
rozpętali”%, Tak pisze „Kurjerek Krakow- 
ski“, któremu zależy przedewszystkiem 
na popularności. Taki więc jest najwi- 
doczniej vox populi w Galicji. 

Zresztą i ze źródeł sejmowych do- 
wiadujemy się, że konsekwencje politycz- 
ne rewolucji koronowej stają sią bardzo 
poważne. Zakulisowy wielkorządca Sej- 
mu, p. Witos jest w przededniu krachu 
swojej karjery, w wyniku właśnie swojej 
taktyki „koronowej*. Włościaństwo gali- 
byjskie, popierające „Piasta“, garnie się 
de Stapińskiego i ks. Okonia, w których 
widzi prawdziwych swoich  obiońców. 
Trzeba pamiętać, że obaj ci demazogowie 
włościaństwa galicyjskiego pod względem 
społecznyin gotowi 8ą do wszelakiego ra 
dykalizmu i że z masą, która pójdzie za 
nimi nie będzie można prowadzić targów 
o wykonanie reformy rolnej, jak to się 
robi z p. Witosem, Nietylko nie będzie 
można tych targów prowadzić, ale nawet 
tradno będzie myśleć o wprowadzeniu 
w ramy prawa tej reformy rolnej, o któ- 
ra upong się pokrzywdzone na relacji 
koronowej tłumy. 

Już teraz poseł Stapiński niedawno 
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wyszydzany | wyśmiewany zyskuje coraz 
to nowych wik 

Już teraz posła Witosa i innych pias- 
towców, jak mówią w Sejmie, wyborcy 
„podpiorają kłonieami*, bo po przybyciu 
ich do okregów wyborczych powitali ich 
właśnie w taki sposób. 

Już teraz jeden z piastowców na 
sejmiku relacyjnym, aby uspokoić burzę, 
którą wywołało samo jego usazanie się, 
musial obiecywać, że każdy chlop piasto- 
wiec otrzyma skórę na buty, Ta obietnica 
podobno złagodziła nieco opozycie wybor- 
ców względem owego pusła. Ale p. Jan 
Stapiński mówi, że owa skóra na buty to 
woda na jego mlyn. Ai 

Oczywiście bowiem nie starczy p. 
Witosowi skóry na obdzielenie wszystkich 
włościan, niezadowolonych z jego krętych 
ścieżek, a wówczas wszyscy ©, którzy 
skóry nie dostali (mówi Stapiński) przejdą 
do mnis. 

Takie są oto najbliższe nasze ho- 
róskopy polityczne w związku w szczegó!- 
ności ze sprawą relacji koronowej, a wo 
góle z polityką większości sejmowej, pro- 
wadzorej przez p. Witosa. a 

Nie trzeba się łudzić, 
ruch ladowy, który w ten 


że radykalny 
sposób Sejm 


suwerenny obudził i przyśnieszył w Gali- 


cji nie zawadzi o b. Królestwo Kongre- 
sowe. 

Jeżeli do tego dodamy powszecbne 
niezadowolenie coraz bardziej. ogarniają- 
ce szerokie warstwy ludnoś'i miejskiej w 
związku z szalejącą orgją drożyzny i spe- 
kulacji, zaostrzanie się konfliktów klaso- 
wych w uruchamiającym się naszym prze- 
myśle, to przekonamy się, że „witosowo- 
skulska* większość sejmowa, zaprowadziw- 


szy spokój w Sejmie, grozi wprowadze- 
niem niepok.ju w kraju. 
Stapińczycy w Galicji moment ten 


wyczuli i w rezolucji swego wydziału wy- 
konawczego z duia 7 b. m. już postano- 
wili domagać się „natychmiastowego roz- 
wiążanin Sejmu i rozpisania nowych wy 
borów“, 

Bardzo być może, że to jedyny ios- 
tatni środek. aby w drodze legalnej. lecz 
radykalnej naszą politykę wewnętrzną ü- 
Jeczyć. Wyczekiwanie na to, aż wszystkie 
„piasty“, które nie, dostaną „skóry“ od 
Witosa, zabiorą się same do jej zabiera- 
nia w tej lub 'nuej postaci, byłoby wiel 
ką nieoględnością, a nawet ryzykiem, któ- 
re grozić może katastrofą. 

St. Gr. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogóle. 


(Tel. od nasz. spraw. sejmi). 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wbrew 
oczekiwaniom zupełnie nie miało uroczy- 
stego charakteru. Zapowiedziana demon- 
stracja z powodu odzyskania ziem Prus 
Zachodnich nie doszła do skutku. Porzg- 
dek dzienny wypełniły drobiazgi, rozma- 
ite drugie czytania, nagłe wnioski i inter- 
pełacje. W liczbie tych ostatnich była 
jedna sensacyjna: posia Rosseta o cen- 
zurze teatralnej. Niestety i ta sensacja 
została w tajemnicy, albowiem tekst in- 
terpelacji nie zostanie o:łoszony, a w 
kancelarji gdzieś zaginęła i dopiero w 
tych dniach będą mogli się z nim ża: 0= 
znać czytelnicy. Następne posiedzenie 
wyzbaczone na piątek, zapowiada się rów- 
nież szaro i bezbarwnie. 

St. Cr. 


—0—= 


Przebieg posiedzenia. 


Początek posiedzenia godz. 4 m. 80. 
Po interpelacjach w sprawie cenzury 
teatralnej, w sprawie przeprowadzenia 
ustawy o godłach i barwach Rzeczypospo- 
litej, w sprawie zwiększenia liczby godzin 


pracy urzędników państwowych, przystą: 
piono do porzędku dziennego, a miano 
wiecie do pierwszego punktu: drugiego 


czytania ustawy o obywatelstwie polskiem. 

Pos. Grunbaum wystąpił przeciw 
artykułowi drugiemu ustawy, który mówi 
o tem, kto może być uznanym za obywa- 
tela polskiego z pośród byłych poddanych. 
Mówca proponuje dwie poprawki, zmie- 
rzające do tego, zeby uznać zu obywatelj 
polskich, wszystkich tyci, którzy zamiesz- 
kalı na ziemiach polskich od 1 Bierpnia 
1914 roku, bez wzylędu na to, czy wojna 
zmusiła ich na jakiś czag do wyjazdu, o- 
raz tych, którzy „zgłosi się f zostali 
przyjęci do armji polskiej, 


Redzkcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszzwie 609. 


Rok MI. 
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To replice posła Głąbińskiego przy- 
stąpiono do głosowania. Przyjęto najprzód 
większością artykuł l-szy. Poprawkę posła 
Grunbauma do artykulu 2 odrzucono i 
przyjęto ten artykuł w brzmieniu komisji, 
poczem przyjęto resztę artykułów ustawy. 

Następnie izba uchwaliła przystąpić 
do 2-go czytania. Pos. Gruntaum raz jesz= 
cze zabrał głos. aby zaznaczyć, że- taka 
czy inna interpretacja i nacinanie trak- 
tatu nie nda się stanowczo. To wyrażenie 
wywołało oburzenie w całej izbie. 

Pos. Głąbiński potępia słowa, na ja- 
kie sobie pozwolił pos, Urunbaum i za- 
znacza, że ustawa sejmowa nie sprzeciwia 
gie w niczem traktatowi wersalskiemu 
(pos. Grunbaum woła: To czysta perlidja), 
Marszałek przywołuje pos. Giunbauma do 
porzą ku dziennego. Pos, Gląbiński oświad- 
cze, że byłoby poniżej goduuści odpowia- 
dać posłowi Grunbaumowi, (Głos z pra- 
wioy: Wykloczyć 401). 

Marszałek oznajmia, że wpłynęła re- 
zolucja pp. Moczydłowskiego, Moraczew- 
skiej i Balickiej, wzywająca rząd, aby 
przy zawieraniu traktatów międzynarodo- 
wych vregutował w dziedzinia międzyna- 
rodowego prawa zasadę, wedle której za- 
mążpójście nie pociąga za sobą utraty 
obywat: Istwa. i 

/W głosowaniu poprąwkę pos: Szifery 
odrzucono. Ustawę przyjęto en blok w 
trzecim czytaniu Rezolucja p-p. Moczydłow= 
skiej i innych upadła, Przystąpiono do 
druziego punktu poszą tku dziennego, do 
sprawozdania komisji prawuiczej i Woj- 
skowej w sprawie powolania prawników 
do słażby wojskowej. Po krótkiem umo- 
tywowaniu przez posła Mieczkowskiego 
izba przyjęła ustawę en bloc w drugim i 
trzecim czytania. 

_ Ustawę, dotyczącą tymczasowych są- 
dów wojennych, uzasadnioną przez posła 
Anusza, przyjęła izba w drugim i trzecim 
czytaniu. 

Przystąpiono do 4:g0 punktu w spra- 
wie urezulowania gospodarki drzewnej w 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 89 fen. zą wiersz petitowy ednoszpaltowy. 
Drobne: 15 fen. za wyraz, najmniej Tod Mk. POPE 
Nadesłane:przed tekstem *„— Mk. w tekście 4 Mk. po tok- 
ście 2.25 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Ogłoszenia zamiejscowe o 10 proc. drożej. 


Zą terminowy druk ogloszeń 


i otiar adm. nie odpowiada. 


Z okazji zaślubin p. MARJANA BU- 

DAŃSKIEGO xp. HELENĄ SAJEÓW= 

NĄ życzy im pomyślnej przyszłości 
L. O. 
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Polsce. Wnioski nzasadniał pos. Gląbiń- 
ski i tlumaczył konieczność eksportu, por 
trzebą poniesienia waluty polskiej, 

Wnioski komisji przyjęto en bloe: 

Po krótkim uzasadnieniu przez spra- 
wozdawcę posła Majewskiego, uchwalono 
znieść dekret z 8-v0 grudnia 1918 roku 
o utworzeniu urzędu rozdzielczego. Na tem 
wyczerpano porządek dzienny. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nas 
stepne posiedzenie w piątek, dnia 24-g0 
stycznia, 


L komisji sejmowych, 


Poseł Zygmunt Seyda referował w 
komisji prawniczej rządowy projekt usta- 
wy o uchyleniu ograniczeń prawa kobiet 
na obszarze byłego zaboru rosyjskiego. 

Zabieraly głos międzv innemi postos 
wie panie Balicka i Moczydłowska, które 
uznały projekt rządowy za niewystarczają- 
cy i zgłosiły w dziedzinie praw majątko- 
wych daleko idące żądania. 

Poruszono także myśl zwrócenia się 
do komisji koedyfikacyjnej, aby opracowa- 
ła projekt prawa małżeńskiego. Na wnio- 
sek posła d-ra Marka, uchwalono rezo- 
łucję następującą: Komisja prawnicza uzna- 
je potrzebę bezwłocznego uchylenia ogra- 
niczenia praw kobiet, mężatek i niezamęże 
nych w by kw i przystępuje do dys- 
kusji szczególowej, biorąc za podstawę pro- 
jekt rządowy, który będzie mógł uledz 
zmianom w ciągu dyskusji szczegółowej 


ina an NN 


komunikat szefa sztaba generalnego 


Z dnia 20 stycznia. 
Front litewsko-białoruski: 


Oddziały nasze dokonały udatnych 
wypadów na wschód i północ od Lepla, 
biorąc jeńców i zdobycz wojenną. Patrol 
ułański rozbił placówkę bolszewicką na 
wschód od Kapoelie. 


Front wołyński: 
Spokó . 
Rew niykacja zem polskich 
na zachodzie. + 
Obejmowanie postępuje w dalszym 
ciągu wedlug planu i bez starć. W dniu 
wczorajszym, tj. 19 b. m., zajęliśmy Luba- 
wę, Nowe Miasto i Kowalewo. Na ob- 
szarze byłego Księstwa Poznańskiego do- 
szliśmy na północ do linji kanału Bydgo- 
skiego i Noteci, zajmując przytem Ujście. 
Na poludniu osiągnęliśmy granicę obszaru 
plebiscytowego Sląska Górnego. 


W zastęp. szefa sztabu generaln. 
Kaliński pułkownik. 


Rraków do Torunia. 


Kraków. 20 stycznia, (PAT) Prezy- 
djam miasta wysłosowało do dowództwa 
wojsk polskich w Toraniu następujące 
pismo: Miasto Kraków łączy się w po- 
wszeclinej radości przyłączenia miasta do 
macierzy polskiej i wyraża podziw dla 
wielkiego poczucia patrjotycznego tam- 
tejszych obywateli, którzy zdolali wy: 
trwać £ godnością I powagą W Ciężkich 
warunkach życia aż do cliwili odzyskania 
wolności i amahody narodowej. Te wy- 
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razy radości wraz z życzeniami na przy* * 
szłość składamy miastu za pośrednictwem 
dowództwa wojsk polskich. 


Apóźnienie w okupacji terenów plobiscyłowych. 


Gdańsk, 20 stycznia. (P.A.T.). „Dan 
ziger Zeitung“ donosi: Ponieważ przyg0* 
towanie transportu wojsk koalicyjnych, 
które mają zająć Górny Sląsk, obwód Ol- 
sztyński, Kwidzyński, Gdańsk i Kłajpedę, 
napot”aly na pewne trudności, zapropono= 
wału koalicja, by zajęcie wspomuianych 
odroczyć o 6 dni. Rząd niemiecki zgodził 
się na tę zwłokę wskutek czezo Wojska 
okupacyjne koalicji przybędą o 5'dni pó 
Źniej na obszary plebiscytowe, niż pior- 
wej projektowauo, a wojska niemieckie 
opuszczą je o 5 dni później, s 


Ioazenio układu polska-lofewskiego. 


(Tel. własny „Głosu Polskieso*). 

Paryż, 20 stycznia, Delegat lotews 
ski w Paryżu, Grosswald, oświadczył przed= 
stawicielowi „Tempsa”*, że operacja stra- 
tegiczna polsko-łotewska jest owocem po- 
ważnych i dojrzalych układów. Rosja im= 
perjalistyczna i zaborcze Niemcy są wro- 
gami zarówno Łotwy, jak Polski, Dele- 
gat łotewski ua nadzieję, że układ pol- 
sko-łotewskłi jest zapowiedzią porozu- 
mienia wszystkich państw nadbaltyc- 
kich. 


Opór duchowieństwa prawosławnego. 


wiino, 20 stycznia. (PAT) Władze 
polskie przeprowadzając odbiór kościolów 
katolickich zabranych swego czasu przez 
Rosję, uapotykaja na Białej Rusi na opór 
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ge strony duchowieństwa prawosławnego. 
W ostatnich czasach odebrano kościoły 
w Chodawszczyźnie i Chorzowie pod Mo- 
todecznem. 


Dla poprawy walnty polskiej, 

Gdańsk, 20 stycznia (PAT). „Danziger 
Zeitung“ donosi z Londynu: „Times“ do 
noszą, że angielscy kapitaliści czynią przy- 
gotowania do założenia w Polsce wielkie- 
go banku. Zamierzają oni w ten sposób 
wpłynąć na uregulowanie polskich stosun 
ków finansowych i dopomódz do podnie- 
sienia polskiej waluty. 


Strajk zeterów w  Poznanin. 


Poznań, 20 stycznia (PAT). Dziś ra- 
no wybuchł tu strejk drukarski. Strejkują 
zecerzy i pracownicy drukarscy wszystkich 
drukarń poznańskich, Między właścicielami 
drukarń i zecerami toczą się rokowania i 
e nadzieja, że pw: będzie wznowiona 

tro rano. Strejk ma podkład wyłącznie 
ekonomiczny. Gazety dziś nie wyszły. 


Balczewicy o swych sukcesach. 

dak biegnie front bolszewicki w Rosji. 

(Tel. własny „Głosn Polskiego”). 

Warszawa, 20 stycznia, Według o- 
statniego komunikatu sowieckiego bolsze- 
wicy zajęli Humań na Ukrainie, a na 
południowo-wschodnim froncie Astrachań, 
Lipja frontu bolszewickiego przedstawia 
mię, jak następuje: O 10 wiorst od Nowo- 
grodu-Wołyńskiego przez Śreniawę i La- 
tyczów w kierunku południowo-wzchodnim 
do Żmerynki. Dalej od Bracławia do Eli- 
zawetyradu zagarnia stację węzłową Krzy- 
wy Róg i dochodzi do brzegu morza Azo- 
wskiego. Stamtąd na południe od Rosto- 
wa dochodzi do brzegu Wołgi pod Ozar- 
nym Jarem, obejmując Astrachań i Ku- 
rjewo. 


Co robią wodzowie rosyjscy? 


Kołczak jest japońskim oficerem, a De- 
nikin się przenosi. 


(Tel. własny „Głosu Polskiago*). 

' Wiedeń, 20 stycznia. Z Helsiogfor- 
sa donoszą, że wszystkie wiadomości o lo- 
sach Kołczaka są mylne. Prawdą ma być 
tylko to, że wraz ze sztabsam wstąpił do 
armji japońskiej. Co się tyczy Deniki- 
na, io przeniósł się on do Ekatery- 
nmodaru. 


Sytuacja na Syberii. 
Wszyscy walczą ze wszystkimi. 
(Tel. własny „Głosu Polskiego“), 


Paryż, 20 stycznia. „Matin* donosi 
sd swego korespondenta z Charbina: Na 
Syberji wschodniej walczą wszyscy ze 
wszystkimi. Wojska amerykańskie mia- 

"ły krwawe starcia z oddziałami Siemio- 
mowa ua linji kolei Bajkał — Wierchnie- 
ndińsk. Czesi także walczą % oddziałami 
siemionowa, japończycy biją się z ame- 
rykanami. Generał francuski Janin ka- 
zał aresztować jednogo z generałów Sie- 
mionowa. Misje aljantów opuściły Czitę 
i udały się w kierunku wschodnim. 


Wojska czeskie w niewoli bolszewickiej. 


(Tel. własny „Głosu P.lskiego*). 


Wiedeń, 20 stycznia. Według iufor- 
macji z Moskwy na Syberji Wschodniej 
dostało "się w ręce bolszewików 25,000 


czechów. 
Walki łotewskie. 


Ryga, 20 stycznia. (PAT), Radje- 
tolegram sztabu łotewskiego z dnia 18-go 
b. m. Na froncie niemieckim sytuacja 
bez zmiany. Na froncie bolszewickim w 
rejonie Antopola i Rzeżyc trwają „zacięte 
walki, Na północ od Marienhausen pod 
wsią Uwięzowo odparto ataki przeciw- 
mka. 

Szef sztabu pułk. Radzin. 


Pe w 
Kredyt argentyński dla Europy, 


Ljon, 20 stycznia, (PAT) Radjo 
warsz. Z  Bulnos Aires donoszą, że 
parlament argentyński przyjął pierwszą 
część ustawy o otwarciu kredytu w wy- 
sokości 200 miljonów piastrów w złocie 
dla rządów francuskiego, angielskiego i 
włosziego. Kredyt ma być użyty za za» 
kupno zboża, 
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Howy gablaet francuski. 


Paryż, 20 stycznia (PAT). Rad. war. 
Millerand, który powołany został do utwo- 
rzenia gabinetu, odbył w poniedziałek ra- 
no szereg konferencji w celu zapewnienia 
sobie współpracownictwa różnych osobi- 
stości w nowym gabinecie, Około południa 
udał się on do palacu Elizejskiego, aby 
zakomunikować prezydentowi republiki o 
pomyślnym przebiegu podjętej akcji, oraz 
o oficjalnym przyjęciu misji utworzenia no- 
wego gabinetu. 

Prawdopodobnie lista nowych człon- 
ków rządu obejmie 14 ministrów i 9 pod- 
sekretarzy stanu i pomiędzy inńmymi zawie- 
rać będzie następujące nazwiska: prezydent 
gabinetu i minister spraw zagranicznych 
Aleksander Milierand (deputowany), mini- 
ster wojny Andrzej Lęfevre (deputowany), 
marynarka Lendrv (deputow.), sprawiedli- 
wość (iustaw de Hopitaux (senator), finan- 
se Marsal (nieparlamentarzysta), handel 
Issaac (deput.), rolnictwo Henryk Ricara, 
inżynier'agronom  (nieparlament). roboty 
publiczne i komnnikacje Letrouer (deput.), 
kolonje Aleksander Charaut (deput.), oświa- 
ta publiczna i sztuki piękne Andrzej Hon- 
norat. 


Paryż, 20 stycznia (PAT). Rad. war. 
Nowy gabinet odbędzie pierwsze swe po- 
siedzenie w czwartek. Tegoż dnia gabinet 
przedstawi się Izbie deputowanych. W de- 
klaracji programowej nowy gabinet zapre- 


* 


zentuje się według wyrażenia Milleranda, 
jako gabinet pracy. 


1 
Nowa misja p. Samoela. 

(Tel. własny „Głosu Polskiego"). 

Paryż, 20 stycznia. Pan Herbert 
Samuels, mianowany radcą rządu angiel- 
skiego w Palestynie, po drodze do Pale- 
styny w Paryżu przyjmował delegację sjo- 
nistów z panem Natanem Sokolowem na 
czele i oświadczył, że jedzie do Palesty- 
ny, aby zrealizować prozram Wielkiej 
Brytanji co do utworzenia ogniska na- 
rodowego dła żydów w Palestynie, 


Katastrofa na mórz. 
Przeszło 400 osób zatonęło. 
Paryż, 15 stycznia, Havas spóźn, 
„Le Journal" donosi, że z 460 pasażerów 
parowca francuskiego „L'Afrique“, który 
wpłynąwszy na ssałę rozbił się, zdołano 
uratować tylko 34 osoby. 


Nowiny w kilku słowach, 


— W Poli zarzucił kotwieę pancernik 
amerykański, 

— Połączenie teletoniczne Krakowa z 
Wiedniem było wczoraj przerwane, 
x 


Ograniczenie alkoholu. 


Komisja zdrowia publicznego opra- 
cowała i przedłożyła Sejmowi ustawą o 
ograniczeniach w sprzedaży napojów al- 
kohołowych. Ważniejsze artykuły tej u- 
stawy przedstawiają się jak następuje: 

Do czasu ustalenia w całem pań- 
stwie ogólnego zakazu produkcji oraz 
obrotu handlowero wszelkiemi zawierają- 
ceni alkohol ponad określoną normę pra 
duktami płynnemi (napoje wys-okow:) dla 
celów spożycia, wprowadza się ogranicze= 
nie tezv handlu dla napojów, zawierają- 
cych powyżej 2,5 proc. alkoholu, O wy- 
kluczenie od obrotu publicznego zawiera- 
jących mższy procent  al.oliolu 1apo- 
jów rozstrzygać będzie ministerstwo ziro- 
wią publiczuego w porozumienia z mini- 
strem skdrbu oraz ministrem przemysłu i 
handlu. (Art. 1), 

Ograniczenie handlu napojami alko- 
holowymi, zawierającymi powyżej 2,5 proc. 
alkoholu dotyczy sprzedaży i podawania 
tychże tak w naczyniach otwartych, jak i 
zamkuiętych. (Art. 2). 

Napojów alkoholowych, zawierających 
więcej uniżeli 45 proc. alkoholu, pod ża- 


dną -postacią do spożycia sprzedawać nie- | 


wolno. (Art. 8), 

„. _ Związki komunalne (gminy wiejskie 
i miejskie) właune są w obrębie swych 
granic uciwalić całkowity zakaz sprzeda- 
ży napojów alkoholowych. Uchwała ta 
winna zapaść w drodze głosowania po- 
vszechnego zwykłą większością głosów. 
Głosowanie zarządza zarząd komunalny, 
bąuź z własnej inicjatywy, bądź na żąda- 
nie pśmieune przynajmniej jednej dzie: 
siątej częgci wyburców. Zarząd koinunal 

üy Zarząuzu głosowanie najjalej w ciągu 
4 lygudui ud daty przedstawionego żąda 

ula, Głosowanie ódbywa się w dniu: świą- 
tecznym na zasadśch ustawy o wyboracii- 
dò Dejmu, Rewizja powziętej uchwaly 
może nastąpić mie wcześniej, niż po upły* 
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„kalach i pomieszczeniach 


wio lat 8. Jeżeli na terenie powiatu — 
dwie trzecie gmin uchwali całkowity za- 
kaz sprzedaży napojów alkoholowych — 
sejmik powiatowy ma obowiązek zakaz 
ten rozszerzyć na reszta gmin. 

Jlość punktów detalicznej sprzedaży 
napojów alkoholowych dla spożycia — v- 
granicza się do jednego na 2.500 miesz- 
kańców, W tem najwyżej połowa z tych 
punktów może być przeznaczona do wy 
szynku na miejscu, 

Ograniczenia, przewidziane w art. 2, 
obejmować bedą zakaz sprzedaży lub 
podawania napojów alkoholowych: 

a) nieletnim do lat 18, a wogóle 
młodzieży szkolnej; b) na kredyt lub pol 
zastaw jakichkolwick przedmiotów; ©) w 
bufotach kolejowych, w obrębie zabudo- 
wań stacyjnych: oraz w pociąrach, na 
przystankach statków parowych oraz .na 
samych statkach; d) na całym obszarze 
zabudowań koszarowych i w obozach 
wojskowych oraz sklepach i bufetach woj- 
skowych; e) na całym obszarze zabudo- 
wań fabrycznych i przemysłowych, w lo= 
dlą ćwiczeń 
sportowych i gimnastycznych; f) w domach 
ludowych; 

g) we wszystkich miejscowościach, 
w których odbywają się tłumne zebrania 
napływowej ludności: podczas targów, 
jarmarków, odpustów, pielgrzymek, jak 
również w granicach miejstowości, gdzie 
orłoszeno pobór wojgkowy lub mobilizację, 
stan wyjatkowy luB sądy dorażne, wybo- 
ry do ciał ustawodawczych, komunalnych 
na cały czas trwania tych zarządzeń; h) 
w miedziele i święta, obcholzone w urzę: 
dach państwowych, przyczem ograniczenia 
w tym wypadku wchodzą w życie od go 
dziny 12 dnia przedświątecznezo i trwają 
do godz. 10 rano dnia następnego; i) w 
poszczególnych miejscowościach kraju w 
dnie uroczyste obchodzone w nich, bądź 
przez kościół, bądź przez odpowiednie 
urzędy państwowe i komunalne, przyczem 
stosowane będą ograniczenia, jak w 
punkcie h (Art. 6). : 

Winni przekroczenia przepisów ust. 
oraz rozporządzeń na jej podstawie wy- 
danych, o ile czyn nie podlega ukaraniu 
w myśl ogólnych postanowień karnych, 
będą karani w drodze administracyjnej 
grzywną do 3.000 marek, lub aresztem do 
jednego miesiąca; przy powtórzeniu prze= 
kroszenia grzywną do 20.000 marek lub 
aresztem do 3 miesięcy. Kary areśztu i 
grzywny morą być nałeżone jednocześnie. 
W „razie ustalenia trzykrotnego przekro- 
czenia poza karą administracyjną winny 
pozbawiony będzia uprawnienia przemy- 
słowego na prowadzenie zalłalu oraz pra- 
wa zajmowania się handlem wogóle cza- 
sowo lub. stale; sprawę odpowiedzialności 
za ojilstwo obejmie oddzielnie ustawa. 
(Art 7). 

Właściciel, dzierżawca, rządca i służba 
lokalu, w którym dopuszczono się poda- 
wania gościom napojów aikoholowych w 
ilości, która doprowadzila icii do stanu 
nietrzeźwego — zależnie ol stopnia winy 
ulegają karze według art. 7. (art. 8). 

Dłari, powstałe wskutek zobowiązań 


za otrzymane pod jakąkolwiek postacią 


napoje alkoholowe do osobistego spożycia, 
przewidziane w art. 2, nie mogą być przed- 
miotem skargi sądowej. (Art. 9). 

Do przestrzezania przepisów ustawy, 
powołani będą obok orzanów władz pań- 
stwowych i komunalnych uprawomocnioni 
do tezo przez ministra zdrowia publicz- 
nego, |rzedstawiciele towarzystw, zwal- 
czających alkoholizm, instytucji społecz- 
nych, oświatowych i _ współdzielczych. 
(Art. 10). 


—— 


Cztery święta cywilne. 


Każdemu z ludzi pracujących w Polsce 
trzeba poradzić, by uważnie ubejrzał te-o- 
roczny kalendarz. Ku największemu ździwie= 
niu spostrzeże, iż nie tylko zniesiono takie 
święta, jak Matki Boskiej w. dniu 2 lutego 
i 15 sierpnia, nietylko usunięto święto Zwia 
stowania, przypadające zwykle na dzień. 25 
marca, lecz po raz pierwszy od ery chrze- 
ścijańskiej ograniczono Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i Zielone Święta do jednego dnia 
zaledwie, 

Ograniczenie długości owych Świąt i 
zniesienie calkowite “szeregu innych jest 
dziełem inicjatywy samego Papieża. Ojciec 
Swięty uznał za słuszne narzekania rozmai- 


‘tych katolików z jednej strony i krytykę 


protestantów z drugiej, -że kościół katolicki 
posiada za dużo świąt. skutkiem czego kato- 
licy za mało pracują. Celem usunięcia owych 
narzekań lapież przeprowadził wyżej wska- 
zaną reformę. polegającą na usunięciu roz- 
maitych dni świątecznych. Od tej pory kato- 
licy mają tyle dni w roku do pracy, ile ich 
pogiadają protestanci. PER 

Praca to rzecz piękna, pracowitość to 
zaleta, zdobiąca narody i jednostki. A prze- 
cież pracowitość i praca tylko wtedy mogą 
się należycie rozwijać, jeżeli znajdą 01po- 
wiednie dla siebie warunki, Pierwszym Wa- 
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runkiem jest zdrowie. Tylko narody napraw 
dą zdrowe o silnych mnskułach i wytrzyma 
łych na dłaższy termin nerwach mozą i w 
mieją, cbeq i lubią pracować, Warnnkiem 
zdrowia jest racjonalne pożywienie i racjo- 
nalny odpoczynek. Człowiek, niewypoczęty 
należycie, n'o będzie pracował ochoczo i wy- 
datnie, choćby był z natury pracowity i za- 
prawiony do pracy. Zrozumieli to admini- 
stratorzy nowoczesnych spoleczeństw i ala- 
tego idie za wskazówkami hygjenistów, — 
którzy są zresztą kontynuntorami starożyt- 
nych, kaplanów, nbierających w formą przy- 
kazań kościelnych nakazy hygjeny spolecznej 
oraz indywidualnej — dążyli i dążą do zapew- 
nienia ludziom pracującym odpowiedniego 
wypoczynku, zabezpieczonego przed samo- 
wolą i wyzyskiem pracodawcy w drodze 
ustawodawczej. To żródło ograniczenia pracy 
dziennej do ośmiu godzin na dobę. Tu tak- 
że Źródło ustawowo zabezpieczonych urlopów 
należnych raz w roku wedlug rozmaitej skali 
każdemu pracownikowi przy zabezpieczeniu 
pełnego zarobku. 

Hygieniści i politycy społeczni angiel 
sey poszli jeszcze dalej. Ponieważ w- Anglji 
obowiązywał oddawna taki kalendarz, jakim 
teraz kraje katolickie obdarzył Papież i po- 
nieważ w Anglji istotnie Wielkanoc oraz 
Boże Narodzenie ograniczono tylko do jed- 
nego dnia, przeto przed kilknnasty laty na 
podstawie uchwały pariamentu wprowadzono 
obowiązkowe eztery święta cywilne, do któ- 
rych sią muszą stosować zarówno pracodaw= 
cy, jak i pracujący. Te cztery Święta cy- 
wilne naznaczono na cztery poniedziałki w 
roku, z tych dwa koniecznie porą letffią. 
W motywach ustawy, stosowanej ku wiel- 
kiemn zadowoleniu całej Anglji, powiedziano, 
że doświadczenie wykazało, iż jeden dzień 
w tygodniu nie wystarcza do należytego wy- 
poczynku ciała i umyslu. Wypoczynek nastę: 
puje dopiero po dwóch dniach, dzięki czemu 
człowiek potem inoże przystąpić ochoczo do 
pracy. W tym celu państwo postanawia, by 
każdy pracujący mógł cztery razy do roku 
wypocząć przez dwa dni, 

Wobec zniesienia świąt katolickich 
dwndniowych musi równiej Sejm polski 
uchwalić ustawowo cztery święta cywilne w 
cztery poniedziałki. Wymaga tego zdrowie 
narodu. 


—— 


Warszawa. 


Skutki lekkomyślności. 


Dzisiaj w gmachu głównej komendy 
policji zastrzelił się były komisarz poli- 
cji w Busku, Charczewski, wezwany na 
przesłuchanie w sprawie nadużyć służbo 
wych. 


Strajk stróżów. 


W Warszawie od wczoraj trwa strajk 
stróżów. W jednych domach bramy są 
zamykane o i0-0j i po 10-ej nikt sią nie 
może dostać do domu; w innych bramy są 
otwarte całą noc. r 


Delegaci rosyjscy w stolicy. 


Bawiący w Warszawie delegaci ro- 
syjscy Sawinkow i Czajkowski byli na po- 
siedzeniu komitetu rosyjskiego. Pan Sa- 
winkow wygłosił mowę polityczną, w któ- 
rej, między innemi, skarżył się na nad- 
mierne apetyty państw kresowych. 
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\wicnie starej carskiej Rosji. 


Nr. 21. 


koniec kombinacji 


Państwa centralne uległy pozromo- 
wi. Austro-Węvry—zupełnemo przestały 
istnieć, jnko państwo, przestały = wogóle 
istnieć, Niemcy straciły stanowisko na 
międzynarodowej szachownicy, wogóle ja- 
ko państwo europejskie muszą się prze” 
tworzyć, 

Inaczej do niedawna przedstawiała 
sie kwestja rosyjska. Przegrana japoń- 
sta, przegrana w wojnie z Niemcami, wy- 
buch rewolnejł, wszystko to nie nrzeko- 
nało czynników. liczących na odbudowę 
wielkiej, potężnej Rosji. Liczyły one na 
tę odbudowę dlatego, ża jej sobia życzy” 
ły, czy to ze względu na kalkulacje i 
spekulacje finansowe, czy też ze względu 
na rachuby polityczne najrozmaitszego 
ksztaltu i treści. Ostoją tych kombina- 
cji brła ciągle Francja, obawiająca się 
nietylko rewanża za strony Niemiec, ale 
obawinjąca się utraty olbrzymich kapita- 
łów. złożonych w zbrojenia i uprzemysło- 


Odbudowy tej carskiej Rosji, z in- 
nych przyczyn, życzyły «sobie Niemcy, 
zgodne na fym puukcie ze swym francu- 
skim wroriem. 

Zdawało sią ciązle, że oto, jak za 
różdżką czarodziejską, wyjdzie z wnętrza 
starej, prawdziwej Rosji, jakiś nowożytny 
Minin, czy Pożarski, zjawi się Kutuzow i 
hr. Rastopczyn, który w imię lutowej ro- 
syjskiej siły i złączonych z nią prawosła- 
wja i earyzmu, powołają % powrotem do 
życia Moskwę. 

Przedsięwzięcia Judenicza, Kołczaka 
i Denikina były budowane na tej psychicz- 
nej NPA TCA Dzieki niej panowie Sazo- 
now i Maklukow w Paryzu mogli suge- 
stjonować formalnie zachodnio-europej- 
skich dyplomatów. Niejeden zapewne rów- 
nież nasz polityk Mczył sią, bardzo się li- 
czył z możliwością powrotu starej Rosji, 
przynajmniej z powrotem jej struktury 
społecznej i prawoslawja. 

Tymczasem świetne pozory okazały 
się blichirem. Munąqł Kołczak, Jadenicz, 
teraz przyszła kolej na Deuikina. Olbrzy- 
mie zasoby pieniężne, amunicyjne, pieprze- 
liczony ekwipunek z Anglji, Francji, a 

rawdopodobnie także i Ameryki, wszyst- 

gó poszło na marne, a bodaj przeważnie 
dostało się w ręce bolszewików, znalo- 
micie ich wzmacniając. Nie podźwignie 
się zatem stara Rosja drogą „pronuncia- 
mento“, znienacka, piorunując, nie oży- 
je; jak Feniks z popiołów. Na jej po- 
wrót, na odmiennych zasadach, czekać 
trzeba conajmniej długie cziesiątki lat, 
jeżeli wogóle wolno się z tem liczyć. 

Bolszewizm, ezy nowe jakieś burze, 
o nieznanym dotąd wyglądzie, oto realne 
warunki, wśród których będzie się rozwi- 
jat problem rosyjski. Nie można zatem 
już twierdzić, ze bolszewizm się ostał, 8- 
le jest dość prawdópodobnem, że się 0- 
stanie, a stare iimperjam rosyjskie nie 
dźwignie Bię, 

Cokolwiek zresztą mówić o bolsze- 
wiźmie, wydaje się dość pewnem, że choć- 
by miał w sobie rożpęd do propagandy, 
choćby nawet wziął niejedno na barki z 
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trudniej iść koleją dawnych panów Rosji, 
o ile idzie o ich zazraniczną politykę. 

Natomiast wewnętrznie, przynajmniej 
w granicach dawnej Moskwy, na terenie 
osiedlenia wielkorosyjskiero narodu bol- 
szewizm społecznie prędzej ozy później 
bęizie mógł nawiązać do tradycji carskiej 
Rosji. 

Między nimi jednak, a resztą wscho- 
du europejskiego, między nim a Maloru- 
sią, niema pomostu społecznego, i niema 
pomostu i kitu prawosławnego. Bolsze- 
wizm społecznie nie da sia zaklimatyzo- 
wać na Małej Rusi, z prawosławja bolsze- 
wizm nie wyciągnie nie, samo bowiem 
prawosławie było już zupełnie wyjałowio- 
ne i musi przejść dlugi proces regenrra- 
cyjny. Zresztą bolszewizm jest z gruntu 
antywyznaniowy w fundamentalnie różnem 
znaczeniu, niż np. Wielka Rewolucja fran- 
cuską, 

A zatem kombinacja wszechrnska, czy 
wszechrosyjska ma się ku zmierzchowi, 
nietylko ma polu bitew, ale także spo- 
łecznie i religijnie, 

Upadają zatem automatycznie wszel- 
kie możliwości, wszelkie idee kompromi- 
su, związane Z% ewentualnością odrodze- 
nia wielkiej niebolszewickiej Rosji. 


regulowanie prywatnych dłagów przedwojen- 
nych pomiędzy obywatelami Polski a Niemcami. 
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Wobec dokonanej ratyfikacji i oczeki- 
wanego wejscia w życie traktatu pokojowego, 
będzie musiała wkrótce zapaść decyzja osta- 
teczna w sprawie utworzenia Urzędu kontroli 
i kompensacji dla regulacji przywatnych dłu- 
gów przedwojennych między obywatelami 
Polski a Niemcami. Zgodnie z brzmieniem 
traktatu, Niemcy winny być zawiadomiona 0 
powołania Urzędu do życia w terminie mie- 
sięcznym od dnia ostatecznej ratyfikacji 
traktatu, 


Sprawę utworzenia Urzędu kontroli i 
kompensacji roguluje zasadniczo art, 206 trak- 
tatu, stosownie do którego Urząd może być 
stworzony na zasadzie jednostronnej decyzji 
Polaki, jako mocarstwa sprzymierzonego, Na- 
loży więc ostatecznie wyjaśnić, czy powołanie 
urzędu do żyċia nie wpłynie ujemnie na eko- 
nomiczne intorosy Polski i na zewnętrzne 
prywatno-prawne stosunki jej obywateli, 

Do kompetencji tych urzędów należułaby 
regulacja długów, będących wynikiem tran- 
zakoji i umów, których wykonanie zostało 
zawieszene z powodu wypowiedzenia wojny, 
tudzież należności, pochodzące od papierów 
emitowanych przez mocarstwo nieprzyjnciel- 
skie, wreszcie należności, będące produktem 
likwidacji nieprzyjacielskiego stanu posiadania, 
Oddzielnie zastrzeżone jest prawo ingerencji 
urzędów we wszystkich wypadkach, w któ» 
rych chodzi o restytucję praw obywateli w ich 
majątkach, udziałach i t, p, wskutek zastoso- 
wania przez Niemcy wyjątkowych zarządzeń 
wojennych. 

Utworzenie urzędów spowodowałoby sze- 
reg następstw prawnych, = których, jako 
najważniejsze wyliczyć należy zakaz bezpo- 
średniego kcmunikowania się potniędzy stro- 


tradycji dawnych carów, jemu będzie naj- | nami w sprawie regulacji wymienionych dtu- | 


HENRYK BARBUSSE. 
Zły miesiączek 
—— 


(Z cyklu; „Przeznaczenie”). 


Wyszedł z ziemi — jeden, drugi 
aż do Bześcią == w potopie deszczu i 
wieczornego mroku, 

Możnaby powiedzieć, że wychodzą % 
wody, tak dulece ulewa, trwająca bez 
przerwy od miesiąca, zalała zarośla i 
rset otaczającej Deyanjatos i Adrja- 
nopol, nadała wygląd morza, 

W żółtym pyle zmierzeba każdy z 
nich wyglądał jak wysoki stos baranich 
skór, m pośród których wznósiła sią lufa 
strzelby, Wszyscy sześciu nosili czapki 
astrachanowe % zielonymi wierzchami, 

Była to patrol, skiadająca sig z 
Macedończyków wcielonych do armji bał- 
garskiej i przechodzących koło przednich 
straży, 

Wahając się, kołysami ciemnymi wi= 
rami popiołu, wymachiwali długiemi ra=- 
mionami nakształt wiatraków, zrobili znak 
krzyża 1 wystawiali to ja prawo to na 
lewo czarne swe gęby, wytrzeszczając 
olbrzymie, zmącone oczy robaków, 

W odległości pięćdzieslreciu kroków 
jakaś żerdż, wbita w połyskujący grunt, 
zaczęła chwiać się. Macedończycy skle- 
rowali się w strong otworu, z którego 
wychodził ów sygnał. 

Był to opuszczony rów strzelecki, w 
którym okopał sią sierżant Naricz i jego 
piąciu ludzi i oni to dali sygnał. 


Jyo' sześciu bulvarów lubiło owych 
sześciu macedończyków, Diplowiez : Ka- 
lub byli od dawna towarzyszami. Stary 


rożbójnik Aleksy był nicgdyś profesorem 
prawa Naricza Potrof i Rett wykryli, że 


są kuzynami tak bliskiego stopnia, że 
śmiali sią do łez, stwierdzając to przy 
pierwszem spotkaniu. Co się zaś tyczy 
Suleimana i Nazifa to mieli oni pomścić 
zamordowanie tej, którą obydwaj kochali 
i w ten sposób byli więcej niż braćmi. 

Qå chwili rozpoczęcia osaczenia, 
tych dwunastu ludzi zbierało się o szarej 
godzinie, kiedy strzelby ślepną i są zmu- 
szone położyć się na spoczynek. 

Spotykali sią w starym rowie nie- 
zdatnym już do niczego. Tam opierali sią 
plecami jedni o drugich, stopy tazymając 
w tem samem błocie. Zamieniali kilka 
slów braterskich, z miną okrutną i łago= 
dną zarazem. Powiadali „Wojna będzie 
dłnga*, „Niech Bóg zdusi turka!“ 

Potem, nie dodając juź niczego, 
dwunastu tych ludzi myślało, ramię przy 
ramienia, a dusze ich były pełniejsze i 
głowy poważniejsze skutkiem tego zetknię- 
cia. Wkońcu rozdzielali się i obydwa 
oddziałki wracały do obozu dwiema róż- 
nemi drogami. 

Towarzysze broni, zbierając się tego 
wieczoru, byli smutni, Nievstające desz- 
cze, ciggle zimno i jakiś rodzaj ogromne- 
go, nowego zuużenia dziwnie ich przy 
gniatał — Wojna nigdy się nie skończy! 
— zapowiedział IKalub ze skrzywieniem, 
które wyciągneło jego policzki czarne, 
jak proch. 

— Nigdyl — odpowiedział Naził. 

I ziewnął, jak ponury wilk. 

Pochylili wszyscy głowy, splunęli. 
I jak, kiedy zaraza melancholji ogarnia 
jakąś groma kę, pomyśleli zrazu pocichu, 
potem głośno, o rzeczach tajemniczych. 

— Miesiąc ma ksztalt nieprzrjsciel- 
skiego półksiężyca, — rzekł Kalub, gło= 
sem zmienionym, jak ktoś, zaczynający 
śpiewać, 

— Zły znak, — stwierdził Aleksy, 


gów oraz przyjęcie przez Państwo odpowie- 
dzialności za zapłatę wymienionych długów 
swych obywateli za wyjątkiem terenów, które 
uległy uajazdowi lub były okupowano, wresz- 
cie wzajemne perjodyczne bilansowanie sald 
między państwami, 

W celu wszechstronnego oświetlenia tej 
tak skomplikowanej sprawy powołana została 
przez ministra przemysła i handlu w porozu- 
mieniu z ministrem spraw zagranicznych osob- 
na komisja, w skład której weszli rzeczoznaw= 
cy, przedstawiciele świata przemysłowego i 
handlowego, tudzież reprezentanci zaintereso- 
wanych ministerstw, 

Z memorjału, opracowanego przez ko- 
misję na zasadzie brzmienia poszczególnych 
artykułów traktatu, tudzież na zasadzie opinji 
fachowych kół przemysłowych i handlowych, 
wynika, że dycyzję co do ntworzonia Urzęda 
kontroli i kompensacji należy uzależnić od 
wyjaśnień co do szeregu wątpliwości wysuwa 
jący się z interpretacji traktatu, Do tych, 
jako jedna z najpoważainjszych, należy spra- 
wa zastosowalności urzędów do Zjednoczonej 
Polski, czy też do jej poszczególnych dzielnic; 
sprawa ta.ściśle wiąże się bowiem z nstale- 
niem początkowej chwili stanu wojennego 
między Polską a Niemcami. Co sią tyczy tak 
zw. Królestwa Kongresowego to jasnem jest, 
iż dzień 1 sierpnia jest początkiem stann woj- 
ny z Niemcami ze względu na ówczesną praw- 
nopolityczną przynależność tego terenu do b. 


| Cesarstwa Rosyjskiego, W innych waruakach 


pozostają dawne zabory nanstryjacki i pruski, 
Piorwszy w ciągu dłuższego okresu wójny 
wchodził w skład monarchii Austro- Węgierskieję 
która jednakże przestała istnieć przed podpi= 
saniem traktatu, a mianowicie w listopadzie 
1916 roku; ten termin jest początkiem samo* 
dzielnego bytu prawDo-państwowego Galicji i 
Sląska Cieszyńskiego, a więc początkiem zer- 
wania stosunków z dawną Anstrją. Sprawa 


całego terytorjum zaboru pruskiego nie może 


być traktowana jednolicie. 

Z konieczności pomijając narazie sprawę 
ziem, o których przynależności rozstrzygnie 
plebiscyt, pozostałą część obszaru podzielić 
należy na dwie grupy. Pierwsza 27 grudnia 
1910 r. samorzutnym ruchem wyzwoliła sią 
z niewoli i stwierdziła swą przynależność do 
zjednoczonej Polski, Druga aczkolwiek niepo+ 
łączona jeszcze z Polską wskntek opóźnienia 
ostatecznej ratyfikacji traktatu, została jej 
jednakże przyznana postanowieniem traktatu. 

Z przytoczonych danych jasnem więc 
jost z jaką ostrożnością będzie musiała być 
powzięta decyzja, aby urzędy w razie ich 
utworzenia nie wytworzyły różnie między 
obywatelami różnych dzielnie w ich zewnętrz- 
nych stosunkach ekonomicznych; skutek taki 
byłby sprzeczny z dążeniem czynników pań- 
stwowych i społecznych do stopniowego 
przekształcania trzech byłych zaborów w or- 
ganizm jednolity. 

K. Bogacki 


Z nowości artystycznych 


François de Oural staje się w tea- 
trze paryskim osobistością coraz bardziej 
wyróżniającą się pośról współczesnych 
francuskich autorów dramatycznych. Ta- 
lent jozo przypomina chyba subtelny ró- 
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dzaj umysłowości Lonys'a. Żaden z kory» 
feuszów dramatu francuskiego nie ma tej 
śmiałości w odniesieniu do tematu, żaden 
nie jest psychologicznie tak interesujący, 
jak de Curel. 

Pamiętacie może „Taniec przed zwier 
ciadłem*, grany m nas gościnnie przez Jie 
noszę Stepowskiego i Młelewską. Nie zae 
pomniano o nieje jeszcze w Paryżu, tym: 
czasem zaś de Curel wystawił w tratrzy= 
ku Des arts „L'ame en folie", — Szaleń: 
stwem nazywa de Curel stan erotycznego 
podniecenia 1 każe tytuł sztuki umieścić 
na dziele filozoficzno-psycholocicznem stas 
rego Justyna Riolle'a, który z wyżyny 
swoich lat faustowskich porównuje życie 
ludzkie z rezultatami swoich doświad- 
czeń i dociekań Para namietnych kochane 
ków, siostrzenica Riolle'a, aktorka f mros 
dy autor przechodzą przez dom  filoz"fu 
Na widok tych szałów miłosnych budzi sią 
pragnienie erotyczne w piersi pani Riolle, 
która miała życie wolne zurełnie od 
wstrząśnień tezo rodzaju. Tśmiecha słą 
jej powrót młodości, zwłaszcza w ramio: 
nach tego młodero autora, który bawi w 
jej domu, ale zamiast wusłuźnego Mefista, 
któryby jej na to poradził piekielnym 
eliksirem, pomaga jej w trym kłopocie 
śmierć, wywołana chorobą serca. 

Sztuka nawskroś filozoficzna, tak, ża 
ajalogi nie mają tyle znaczenia dla roz- 
wojo akcji, ile dla przeyrowadzenia anae 
lizy psychologicznej, dla wyrażenfa myśl 
genialnego autora o życiu f jego tajem- 
nieach. De Curel jest jednocześnie postą 
i myślicielem, mistykiem i reakcjonistą, 
sceptykiem i wierzącym. Rzecz w wyso- 
kim stopniu stopniu zajmująca, ta nowa 
sztuka de Curela. W przedstawieniu, na 
którem spoczęła mistrzowska ręka Añ- 
toine'a, świetnie grał Gretillat 1 pani Dä- 
dy Berry. 

Niemałą sensację stanowi dla Paryża 
przedstawienie wielkiego widowiska dra- 
matycznego „Oedipe, roi de Thebes“ w 
cyrku zimowym. Za przykładem Reinnar- 
dta postanowił p. Firrin Gemieęr zmieni 
areną cyrkową na widownią dramatyczną. 
Do tego celu zaprosił p. Saint-Georges da 
Bovhelier'a, który pod wpływem nieśmier: 
telnego dzieła Sofoklesa napisał nowy 
dramat o tragicznym władcy tebańskim w 
trzech częściach, a 18 obrazach. P, FH. M. 
Jacquet ulożył do widowiska muzykę, wy- 
jetą przeważnie z kompozycji Bacha. Anł 
w samej pracy lierackiej, ani w drama- 
tycznem ujęciu tematu nie należy tu sza- 
kać wiekszych wartości. W całem przed- 
sięwzięciu chodziło jedynie o popis reży- 
sera, który miał do dyspozycji trudny do 
plastycznego wyzyskania teren i karne w 
rytmice ruchów masy statystów. Plasty- 
czua strona widowiska, przygotowanego 
z ogromnym nakładem kosztów wypadła 
majestatycznie. 

Jacques Daloroze masi w zapomnia* 
nem już Helleraa zaciskać pięści, że beg 
jego współudziału zrobiono takiego Edy- 
pa w Paryżu, a stary Bach, mile pewnie 
dotknięty kultem, jaki ma, Lutetia dla je- 
go muzyki, mówi sobfe w duszy: „skądże 
ja do Edypa, skądże Edyp do mnie; cze» 
góż raczej nie zaproszono do b 6 > 
nad tym dramatem cyrkowym kolegi Ha- 
endla?*, 

Co się tyczy literatury, to należy 


czcigodny rozbójnik, doświadczony w spra- 
wach życia i śmierci. — To zły miesią: 
czek. 

Opowiedział o złym miesiączku, za- 
bijającym przebiegłymi środkami wszy- 
stkich, na których spoziera z góry. 

Wznieśli głowę i z ukosa s; ojrzeli 
na ostrzępiony rożek osłonięty żałobnym 
welonem. 

— Nie trzeba drażnić i„siężycal — 
zamruczał Potrof, który, jakkolwiek już 
siwiejący, był młodym małżonkiem. Biada 
nan! 

— Spiący jestem — rzekł Reff, ża- 
łośnie jak dziecko, 

— Wracajmy! — burknął Aleksy. 

Wetknął bagnet za swe skórzane 
sztyłpy. Macejończycy nie mają pasa i 
tam wpychają baznet wraz z drewnianem 
nakryciem, 


Macedończycy odeszli po jednemu, 
Bułgarzy patrzali na nich i żałowali tego 
odejścia. Potem zamiast z kolei również 
odejść, przeciącali swój pobyt w rowie, 
oddanni na pastwę jakiejś wielkiej, nigo- 
kreślonej yrożby, skrępowani tem, te 
sporląda na nich wroz t%siężyć, pijani 
zunżeniem i zabobonem, 

Każdy marzył o sobie. A sierżant 
Naricz wilziął swój domek i żonę w cięż- 
kiej sukni, różnobarwnej jak prządka 
kwiatowa, Przez sen njrzsł nagly skręt 
alei, na którym lekki, cenny uśmiech 
zwiastuje zbliżanie złotej głowy. Poczuł 
woń żywopłotu 1 poznał zgarbione wierz- 
by, następujące po sobie rdłaż strumyka, 
niby luzie. 

Broda jego nagle wyprostowała się. 
Potarł sobie oczy, Widział już tyłko wil- 
gotny mrok, a na dnie mroka szpiczaste 
ostrze księżyca. który wisząc połyskiwał, 

Otrząsuął się. O czem że myślano! 
Późno było Tatuś pulkownik będzie ci- 


skał za nimi gromy z swego namiotu, jak 
z kazalnicy i niby płomienie będzie po 
trząsał poły swego szarego płaszoza, 
czerwono podbitego, a wtedy biada! 

— Ruszamy w drogę! 

Ruszyli, a wskutek ziewania łzy 
ciekły im, choć twarze mieli pokorczone. 
Wznieśli się ponad dingi rów. 

Szlł i szli nadmiernie otwierając 
obzy, czując, że na twarzach ich kładła 
się bezwzelędna maską deszczu ilekroć 
ośmielali się przypatrywać księzycowi. 

Cóż to? Jeszcze niema straży? Za: 
trzymali się. Zmylili drogę, Była to wina 
księżyca z jego półświatłem, z jego fał 
szywem, mylącem światłem... 

Zadrżeli i znów ruszyli. Podnosil 
bardzo wysoko stopy z bagna. W sam raz 
omijali dziury wyrwane pociskami, te małe 
stawki, w których mógłby się utopić pos 
jazd, a które za dnia są czerwonawe, 
Po pół godzinie nie było nui ognia, ani 
niczego. 

Spróbowali się lepiej zorjeutować na 
rozlezłej, mulistej równinie i znowu po- 
mknęli przed siebie s pochylonemi gło: 
wami, 

Nagle strzał... 

Sierżant zaklął, Zwrócił się w je 
äng stronę, a potem w drugą, jak cho- 
rągiewka, 

— Jesteśmy wśród linji tureckichł 

To zdanie wydałoby się bezsengo* 
wne, zważywszy krótki czas, od którego 
opuścili stary rów, gdyby w całej tej 
sprawie nie odgrywała roli nienawiść 
księżyca. Pokiwali głowami, Kalub za: 
mruczał: 

— Trzeba było wracać do oboza 
wtedy, bo oni: macedończycy nosem czują 
właściwą drogę. p 

Zatrzymali się z twarzami zaciącie 
wjsauiętymi uaprzód. 
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zwrócić uwagę na nową książkę pp. Ades'a 
t Joseporici'ego p. t. „Livra de Goha le 
Simple“, Zmarły w r. 1915 Octava Mir- 
beau był Janem Chrzeicielem obu młodych 
autorów. Byli oni podobno radością ostat- 
nich dni jego życia. Do książki ich na- 
pisał jeszcze przedmowę tak entuzjastyoz- 
ną, że zapał ten obudził pewne wątpli- 
wości w kołach literackich. Ale Mirbeau 
mógł przesadzić w lekceważeniu, w naga- 
nie, jeżeli chwalił bywał zawsze sprawie- 
dliwy. Książka pp. Aies'a i Josepovici'e- 
go przenosi czytelnika do Egiptu w wie- 
ka XVIII. Flavbèrt zamierzał napisać 
dzielo o nowoczesnym Wechodzie, ency- 
klopedyści pisali swoje listy perskie swo- 
ich Zadigów i t. d. Ale Goha ani jest 
współczesny, ani nie jest maską, założoną 
ną filozoficzne oblicze autorów. Gola jest 
autentycznym prostaczkiem we właściwem, 
nawet w ewangelicznem znaczeniu tego 
wyrazu. Przedeławienie tego prostaczka 
nie ma na cel5 wydobycia na jaw złości 
innych ludzi, ani podstępnego wychwala- 
mia wyższości instynktu nad niedostatka- 
mi rozumu. Prostaczek Goha jest celem 
sam w sobie. Książka ponętna przez swój 
sty! doskonały, przez barwaość opisów, 
ruchliwość scen i sentyment, jaki w niej 
panuje. Myśl francuska w latach ostat- 
nich szybowała ka odleglejszym ezasom i 
krajom. „Goha* to przecież pendant do 
„Kaligusy*, tego romantyka francuskiego 
na terenie amerykańskim, z którym wiel- 
ki nasz przyjaciel p. Andre Lichtenberg 
wystąpił na rok przed wojną. 


Łódź. 


Z Rady Miejskiej. 


Na wczorejszem posielzeniu Rady 
miejskiej przewodniczył wiceprzewodni- 
czący Kern. Po odczytaniu komunikatów 


przystąpiono do wyborów. przyczed do 
okręgowej komisji rekwizycyjnej przy D. 
0.G.Ł. powołano wiceprezydenta magi- 
stratu, inz. Wojewódzkiego. Do komisji do 
spraw ogólnych powołano radnego Toofilą 
Pola, oraz do komisji pracy radną Zyn- 
gierową i gławińskiego. W imieniu msgi- 
stratu roferował inżynier Szenfeld wnio- 
sek magistratu w sprawie zatwierdzenia 
„Ustawz miejscowej zabudowy m. Łofzi. 
Objaśnień udzielał inżynier Goldverg. 

Podzielono miasto na strefy i odpo- 
wiednio do nich nie wolno bedzie właści- 
cjelowi placu wznosić budowli, któreby 
psuły harmonję linji uiicznej. Projekt za- 
budowy wyklucza wznoszenie budynków 
wyższych ponad 4 piętra. O zodz, 9 wiecz. 
obrady przerwano. 


Inspekcja dia przedsiębiorstw koncesjo- 
nowanych. 


W tych dniach ma zacząć fankcjo- 
nować inspekcja miejska dla miejskich 
przedsiębiorstw koncesjonowanych, jak 
gazowni, elektrowni, tramwajów miejskich 
f rzeźni miejskiej. 

a W OCE 
|. — Ech! — odsapnął Diplowicz — 
eg tu nierzyjaciele czatujący na nas... 

Niewyraźna poświata księżycowa, 
nieco wyczyszczona zawieruchą, ukazała 
w samej rzeczy niekształtne postacie żoł- 
nierzy, zgromadzonych przy krzewach, 
bliziutko na odległość głosu. 

— Dalibóg! — zawarczał jakiś inny 
bolgar. - 

Byli tak pewni zasadzki, w którą 
ich prowadził księżyć, że z wielkim trù- 
dem wstrzymali się od wycia, przy strasz- 
liwem przerwaniu napięcia, spowodowan*n 
zetknieciem się z niebezpieczeństwejn. 

Maricz pocichu zakomenderował ognia. 
Nieprzyjacielski oddział, jakgdyby to posły- 
szał, wystrzelił pierwszy, 

— Ach!—westehnął Potroff, ten który 
się właśnie ożeni: 

Zachwiał się na nogach, trzymając się 
ta brzuch i upadł jak dłogi, jakkolwiek gło- 
wą dawał znak przeczący!  - 

Wystrzały pękały to z tej, to z owej 
strony, mnożąc sią. Ludzie szybko padali. 

Wkońcu ostatni, który został na nogach 
zaczął sią pochylać i pochylać, aż sią roz- 
ciągnął. I zdawało musię w jego przedzgon- 
nym śnie, że wśród tych, którzy go zabili, 
ktoś jęczał jego imię. 

Charczenia rozbrzmiewały po obu stro- 
nach, następnie złagodniały i nieznacznie się 
zlaly, jak muzyka. 

Wszystko zagasło i oniemiało, skoro 
nadszedł jakiś oddział, wstrząsając pochodniami 

Dwanaście trupów: tam sześciu Mace- 
dońeczyków; tu sześciu Bnigarów... Padłszy 
ofiarą nadprzyrodzonej siły, ośley jeni 

podaniem ani jedni, ani drudzy 
nie zdołali powrócić do obozowiska. Ludzie 
g tych dwu patroli zaledwie się dostrzegli, 
jak cienie, i wyzabijali się wzajemnie, na 
chybił trafi}, na oślep, po omacku, nie po 
znając się, nia wiedząc, że sią labili między 
sobą, nie pojąwszy, że byli sobie braćmi, 
jak to się zawsze zdarzą na wojnie... 

Przełożył AKLIL, 


Sopon ZZZ Z NZZZZEĄ 
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Nowa taryfa wydziału budownictwa. 


Magistrat zatwierdził wypracowaną 
przez wydział budownictwa nową podwyż- 
szoną taryfę oplat za różnego rodzaju 
świadczenia przy budowie. Taryfa ulega 
jeszcze zatwierdzeniu przez Radę Miejską. 


Osobiste. 


Prezes Sądu Okręgowege p. Adolf 
Kon wyjechał na vrlop miesięczny; zastę- 
pować go będzie podczas nieobecności wi- 
ceprezes T. Kamieński. 


Podwyższenie poborów oficerskich. 


Oddawna oczekiwana uregulow*nie 
poborów oficerskich przeprowadzone zosta: 
nie w najbliższych duiach w następujący 
sposób: 

Wszyscy oficerowie otrzymają pod- 
wyższenie w wysokości 50 proc, od placy 
zasadniczej i dodatku drożyźnianego, Prócz 
tego żonaci oficerowie otrzymają 100 pr. 
od dodatku dla żonatych i 100 procent 
od dodatku na każde dziecko. 

Ze względu na nieust'nny wzrost 
drożyzny powitać należy tę usprawicdli- 
wioną stosunkami podwyżkę dla oficerów, 
którzy w ten sposób otrzymają podobne 
polepszenia bytu jak i urzednicy państwa 
wi. Jedynie z kół oficerów „młodszych*, 
między którymi są, jak wiadomo, leciwi 
podporucznicy niejedno"rotnie osiwiali w 
służbie i boju—podnoszą, iż wskazane by- 
łoby stopniowanie tych dodatków na ko- 
rzyść rang niższych, skoro dotkliwa dro- 
żęzna wszystkim jednako daje się wo 
znaki. j . 

Podwyżki wszystkie obowiązaja od 
pierwszeso etycznia. 


Żądania urzędników miejskich. 


W sprawie żądanych przez urzędni- 
ków miejskich podwyżek placy odbyła się 
wczoraj narada w magistracie. 

Stanowisko prezydjum magistratu spro- 
wadza się do wyrażenia zgody na pewną 
podwyżkę pensji, uzależnia ją jednak od 
przeprowadzenia nowej kwalifikacji urzęd- 
ników, oraz od zawarcia umowy ze związ- 
kiem zawodowym urzędników na pewien 
określony czas. 


£e Związku miast. 


Prezydent Rżewski wraz z p. Kernem 
wyjeżdża dnia 23 b, m, do Warszawy na 
posiedzenie zarządu Związku miast. 


O pomoce naukowe dla szkół począt- 
kowych. 


Wydział szkolnictwa postanowił wy- 
delegować do Warszawy pp. Starkiewicza 
i Brojewskiego, celem zakupu pomory 
naukowych dla miejskich szkół początko- 
wych. 


Działalność tanich kuchni. 


W miesiącu grudniu komitet tanich 
kuchni wydał 1.404,566 obiadów, z czego 
bezpłatnych —538,654. Koszt obiadów łącz- 
nie z administracją kuchni wynosił ma- 
rek 407869,70. . 


Zachorowania i śmłerteiność w Łodzi. 


W czasie od 11 do 17 stycznia za- 
notowano zachorowań na dur plamisty 7, 
zgonów 4, w tej liczbie zachorowało męż- 
czyzn 5, kobieb 2, chrześcijan 4, żydów s; 
dur brzuszny chorych 10, zgon 1, w tej 
liczbie zachorowało mężczyzn 4, kobiet 6, 
chrześcijan 6, żydów 4; na czerwonkę 
chorych 2, zgonów 2. w tej liczbie zacho 
rowało mężczyzn 2, chrześ ijan 2; na plo- 
nicę zachorowań 4, zgon |, w tej liczbie 
zachorowało mężczyzn 1, kobiet 8, chrze- 
ścijan 2, żydów 2; na odrę zacliorowań 6, 
zgon I, w tej liczbie zachorowało męż 
czyzn 1, kobiet 5, chrześcijan 4, żydów 2; 
ni ksztusiec zachorowań 13, w tej liczbie 
zachorowało mężczyzn 5, kobiet 8, chrze- 
ścijan 12, żyd 1; na gruźlicę zzonów 25; 


odkażono mieszkań 867; odwszono osób 
6401. 
Żądania pracowników szpitaii prywa- 


tnych. 


Związek zawodowy pracowników szpi- 
talnych wystąpił do magistratu z żąła- 
niem aby magistrat wpłynął na zarządy 
szpitali prywatnych, by wypłaciły one pra- 
cownikom swym trzynastą pensję, którą 
pracownicy szpitali miejskich już ctrzy- 
mali. Żądania *te zbadała specjalna ko- 
misja, w skład której wchodzili również 
przedstawiciele związków zawodowych. — 


Komisja nznała żądania pracowuików za 


nieuzasadnione, gdyż magistrat nie posia- 
da prawa inzerencji w stosunki pomiędzy 
pracownikami szpitalnymi a zarządami szpi- 
tali prywatnych. 

W sprawie tej odbyła się narada 
pracowników szpitalnych z wiceprezyden- 
tem Wojewólzkin w czasie której praco- 
wniecy wysunęli koncepcję, aby magistrat 
wypłacił tymczasem 13 pensję fuukcjona- 
rjuszom tych szpitali prywatnych, gdzie 
Jeczą sią chorzy na koszt miasta i to 
wtedy, gdy zarządy szpitali tych złożą zo- 
bowiązania pokrycia później wydatkowa- 
nych sum wegistralowi. Wiceprezydent 
Wojewódzki oświadczył, iż zasadniczo ma 


aistrat nie zgadza się na ingerencję w 
stosunki prywatne, a ostateczną swą de- 
cyzją odkłada do postanowienia Rady Miej- 
skiej. 

Płaca za naświetlanie roentgenowskie. 


Zgodnie z wnioskiem wydziału zdro- 
wotności ma.istrat uchwalił płacić sana- 
torjum „Unitas“ 20 mk. za pojedyńcze na-/ 
świetlenie roentgenowskie, 


Z ruchu tramwajowego. 


W dniu wczorajszym, z powodu 0- 
słabienia prądu elektrycznego, wspusz- 
czono na miasto zmniejszoną ilość wago- 
nów tramwajowych. 


Nowy cech. 


Magistrat zatwierdził cech prałnia- 
rzy. Organizacyjne zebranie cechu tego 
odbędzie się 26 b. m. 


Z srzędu walki z Hchwą i spekslacją. 


W związku ze sprawą rewizji w od 
dziale łódzkim urzędu walki z lichwą i spe- 
kulacją przyjeżdżają dziś z Warszawy na- 
czelnik oddzialów prowincjonalnych obyw. 
Sfolkin i prokurator urzędu ob. Kowa- 
lewski. 


Rewizje na ulicach. 


Wczoraj rano na krańcach miasta, 
jakoteż na ulicach bocznych patrole woj- 
skowe oraz policyjne dokonywały licznych 
renizji, zatrzymując ludzi przeważuie mło- 
dych, w wieku wojskowym. 

? Teatr Polski. 


Dziś po cenach zwyczajrysh ukaże 
się „Siostra Helena“, Jutro wodewil O. 
Zalferta p. t, „Za oceanem* Orkiestrą i 
chóry zwiększono. 


„Graad-Kino*, 


Kinematograf ten demonstruje arcy- 
dzieło wytwórni paryskiej „Gaumonćt* p. t. 
„Błąd młodości* treścią którego są dzieje 
nie dobranego malżeństwa. Wartość obra- 
zu podnosi b, dobra gra wszystkich arty- 
stów, a zwłasza odtwórczyni roli głównej 
Marcelle Pradot. 


T. M. M, 


Na skutek trudności komunikacyjnych, 
pp. Benzefowa i Radowska nie - przybyły 
do Łodzi. Program dzisiejszego wieczoru 
w tow. mił. muzyki ulega przez to zmia- 
nie i przedstawia Się, jak następuje: Trio 
Es-dur Beethovena i Trio H dur Brahmsa 
w wykonaniu pp. Karola Szretera, Minca 
i prof. Birnbauma, 'oraz pieśni Duparca i 
Debussy'ego (p. Ryderowa). Początek o go- 
dzinie 8-ej. 


Śmierć przy pracy. 


Wczoraj 60 letni Tomasz Sobandn, 
(Turczyńska 80) robotnik fabryki Geyera 
przy ulicy Piotrkowskiej 295 porwany 
został przez transmisją i poniósł śmierć 
na miejscn. Cialo jego przeniesiono do 
ambulatorjum przy fabryce. 


———— 


Z mawuzy ci. 


e 
Piętnasty koncert abonamentowy. 
Solistka Marja Mokrzycka. 


Prorram ostatniego koncertu Sym- 
foniczn*go stał pod hasłem muzyki pri- 
gramowej, t. j. tego momentu rozwoju 
sztuki muzycznej, gdy twórcy uważali, że 
dzieło powinno ilustrować jakiś epizod, 
jakiś nastrój zewnętrznego życia lulz- 
kiego. Nie znaczy to, by nie było tam 
miejsca na uwiecznienie zmacań duszy 
ludzkiej, ale pobuiką jest tutaj jakiś o- 
braz zewnąę!rzny, który też wyciska swe 
piętno nu rysunku całości i szczegółów. 
Życie jest kolorowe: mieni się kalejdo- 
skopowo jaskrawemi barwami najfantasty- 
czniejszych odcieni, przelewa się, kipi, i 
ucieka glzieś, w pogoni za niewialomym, 
tajemniczym celem. Kompozytorom tego 
kierunku oczywiście nie wystarcza skrom- 
ny aparat orkiestrowy klasyków i roman- 
tyków. Powiększają oni orkiestre, a zmie- 
niając jednocześnie technikę instrumen- 
tacji i wydobywają całsiem nieznane, a 
piękne i pełne życia cfekly kolorystyczne, 
Berlioz jest jednym z twórców tego kie- 
runku, Rimskij-Korsakow — godnrv ioo 


przedstawicielem. Uwertura „Kar ał 
rzymski“ — to piękna ilustracja i uze- 
wnętrznienie idei, o której wyżej była 


mowa Zdaje się, że trudno o barwniejsze 
przedstawienie wiru karnawałowego, tej 
wesołości, w której roztapia sią wszelka 
troska i ból, a jedynym przedstawicielem 
smutku jest.. arlekin. Orkiestra wykonała 
uwertore bardzo dobrze, dobywając sporą 
część ukrytych w: te” pięknem dziele 
trudności dynam'cznych i instrumentalnych 

Suita „Szellerezada'* jest właściwie 
muzyką do baletu tejże nazwy. Jednak 
niezwykłe piękno | kysaotwo barw zade- 
cydowało i muż:ks graua jest w calej 
Europie niezależnie od baletu. chociaż 
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brak tero ostatniego; wpływa na osłabte 
nie vastroju, wytwarzając czasem wraże- 
nie dłużyzny i powtarzania się. Wykonanie 
utworu, nota bene bardzo trudnego i sta. 
wiającego wysokie wymagania wszystkim 
bez wyjątku instramentom, nie było jedno- 
lite. Cześć druga wypądła najsłabiej przez 
niedyspozycję basowezo drzewa. Nie za- 
tuszowały tej niedyspozycji doskonale od- 
tworzone partje klarnetu i fletu. Nato- 
miast pierwsza i trzecia część, a względ- 
nie nawet czwarta wykonane były bardzo 
ładnie, syładnie i sprężyście. Pan Chwat 
odersał solo skrzypcowe czysto i starannie. 
Jedna tylko uwaga. „Szeherezada* ma ko- 
loryt wschodni, ale motywy i duszą na- 
wskroś rosyjską. W solu pana Chwata 
było zbyt wiele wschodniego pierwiastku. 

Solistka wieczoru, pani Mokrzycka, 
jest znakomitą śpiewaczką, o czem prze- 
konała już wszystkich, którzy mieli okazją 
słyszeć ją w operze w stolicy. Niestety, 
na ostatnim koncercie, z powodu fotalnej 
pozody i jeszcze fatulniejszych warunków 
podróży, była głosowo nieco niedyspono: . 
wana i tak nie czarowała pięknym swym 
głosem, jak czynić to zwykła zdjtsze. Ale 
mimo to arja z „Manou“ i” dorzątone na 
bis dwie pieśni wypadły pięknie i zrobiły 
miłe, serdeczne wrażenie, 

i Was. 


Z sądów. 


O zbrojny opór policji. 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego B. Nitkowskiezo rozważał spra- 
wę 28 letniego Jana Batorskiego i 24-iet- 
niego Jana Dąbrowskiego, ogxarżonych o 
zbrojny opór -policji, Mianowicie dnia 
29 lipca 1919 r. policja w Tomaszowie 
dokonała rewizji, z rozporządzenia swej 
zwierzchności, w miejscach podejrzanych, 
w celu wykrycia skradzionych w tym 
dnia w Tomaszowie rzeczy. Policja pod- 
czas rewizji natrafila na poszukiwanych 
przez nią oddawna opryszków Jana Ba- 
torskiego i Jana Dąbrowskiego. Opry- 
szkowie ci zostali aresztowani, lecz po 
drotze do komisarjatu strzelając do pro- 
wadzących ich policjantów, zdolali zbiedz. 

W dniu 1 sierpnia tegoż roku urząd: 
nicy policji kryminalnej, Dorri i Koenig, 
spotkali tychże opryszsów we wsi Ko- 
morowie na grobli niedaleko fabryki 
Iautkiego i chcieli ich aresztować, lecz 
opryszkowie. z początku Dąbrowski, a 
nastepnie Batorski, rozpoczęli do nich 
strzeluć, uciekając w stronę Ujazdowa. 
Z pomocą policjantom nadbiegł sierżant 
policji Piechowicz, pod kierunkiem któ- 
rezo rozpoczął się pościg za bandytami 
na przestrzeni 8 wiorst, wreszcie przy 
pomocy okolicznych włościan, zbrodniarzy 
ujęto. 

Odebrano im dwa sztucery. przero- 
biona z karabinów, siedem kul do nich i 
łom żelazny. S 

Na śledztwie Dąbrowski do winy 
się przyznał, oświadczając, że strzelił do 
policji uwukrotuje na postrach; sztucec, 
oraz łom żelazny otrzymał od Bator- 
skiego. 

Batorski, raniony w głowę podczas 
ucieczki, zeznał, że do policji strzelał 
Dąvrowski; sztucer otrzymał od Dąbrow- 
skiego, 

Na sądzie oskarżeni to 
samo, 60 i na śledztwie, 

Świadkowie potwierdziłi akt oskar- 
żenia. Podprokurator Gliński dowodził, 
że obaj oskarżeni strzelali do policjan- 
tów, że obydwaj oskarżeni mają wiele 
przestępstw na sumieniu, że są szkodliwi 
dla społeczeństwa, wobec czego wnosił 


zeznawali 


o ukaranie ich z art. 142 cz. 1I kod 
karnego, 
Sąd, po naradzie, skazał Dąbrow- 


skiego na 2 lata 1 6 miesięcy cieżkiego 
więzienia, Batorskiego na 8 lata więzienia, 
zamieniającego dom poprawy z pozba- 
wieniem praw, 


O kolportaż komunistyczny, 


Sąd okręzowy na kadencji wyjazdo» 
wej w Łęczycy rozważał sprawą 26-let- 
niega Bolesława Nowickiego i 40-letniego 
Karola Łuczaka, oskarżonych o to, ża w 
dniu 8 maja 1919 r. w Łęczjcy rozpo- 
wszechniali utwór, a mianowicie odezwę 
centralnego komitetu komunistycznej par- 
tji Polski, podburzający do spelnienia 
czynu zdradzieckiego, a mianowicie do 
wspóldziałania z robotniczym rządem 
Rosji, z którym Polska prowadzi wojnę, 
do spełnienia czynu buntowniczego, a 
mianowicie do obalenia istniejącego rzą- 
du i Sejmu, oraz ustanowienia rad robot- 
niczych i dyktatury proletarjatu, do oba- 
lenia istniejącego w państwie ustrojn 
społeczneco. 

Na sądzie oskarżeni nie przyznali 
się do  inkryminowanego im czynu. 
Sąd skazał Nowickieso na 2 lata, a Lu- 
cza'a na rok twierdzy, z zaliczeniem po 5 
miesiecy więzenia prewencyjnego, oraz 
na 800 mrk, kosztów i oplat sądowych, 


Środa, 27 stroznfa 1920 r` 


wyrażają rodzinie głębokie współozncie, 


Z powodu śmierci nieodżałowanego 


Dr. A. Haltrechta 


A. i. Wojdysławscy 
H. Rubinowie 
A. Bialerowie. 


Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy oddali ostatnią 


posługę drogim nam zwłokom 


b. p. A. Haltrechta 


(Doktora medycyny) 


składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ 


Ze świata. 
Najpoczytniejszy autor włoski. 


Najpoczztniejszym autorem włoskim 
jest obecnie powieściopisarz Guido de 
Verona. Młody ten, zaledwie trzydzieści 
lat liczący autor sprzedał już pół miljona 
egzemplarzy swoich książek, Jest to 
liczba, jak na Włochy, niebywała. Naj- 
poczytniejszy pisarz Włoch przedwojen- 
nych E. de Amicis osiągnął po trzydziestu 
latach sto tysięcy egzemplarzy. Pierwsza 
natomiast powieść da Verony „Zakazana 
miłość* miała w osiem 90,000 nakłada lat, 

Wielką poczytnością we Włoszech 
cieszą się również powieści tegoż autora: 


i Rodzina. „Ff 


CEJ "| 


Żona, dzieci 


„ra wynalazła miłość*, „Mimi Bluette* oraz 


„Księga snu błękitnego”. Krytyka wło- 
ska najwyżej stawia jero powieść „Mimi 
Blnette*. Jest to księga przygód ser- 
cowych młodej pięknej włoszki, która po 
zawodach uczuciowych dostaje się do 
Paryża. Tu wstępuje na scenę jako tan- 
cerka. Zdobywa sobie serce jakiegoś 
wpływowego ministra, lecz równocześnie 
zakochała się w płomiennym hiszpanie, 
Jegomość ten wstępuje do legji cudzo- 
ziemskiej i jedzie do Afryki. Mimi po- 
dąża za nim. Nie znalazła go już jednak: 
poległ w walkach marokańskich, Mimi 
wraca do Paryża. Tańczy swoją ostatnią 


tryufalną pieśń słoneczną i... truje się.. 


„Życie zaczyna się jutro“, „Kobieta, któ- ! Powieść ta pełna jest napięcia i posiada 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 


Komisja Włókiennicza 
w Łodzi, Al. Kościuszki 1, I wejście 


zamierza oddać do przerobu na sznury, powrozy, worki lub inne artykuły włókienne 


około 120 tysięcy kilogramów embalaży z bel bawełny. 


Próbki embalaży można oglądać w biurze Komisji Włókienniczej codziennie, prócz 
sobót, niedziel i świąt, w godz. 9—11. 

Pisemne oferty z podaniem propozycji i przybliżonej kalkulacji proponowanego ar- 
tykułu, należy składać w torm'e zobowiązania, że ubiegający się 
podejmuje się w określonym czasie po określonej cenie przerobić 
pznaczoną ilość embalaży na proponowany artykuł. 
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angielski, francuski, niemiecki i hisz- 
pański, 

Możeby ją przełożono na język pol- 
ski. Pożnałaby i nasza publiczność w 
ten sposób tego najpoczytniejszego o0- 
beonie autora włoskiego. 


MARJA RUTENBERG 
ADOLF DRAJHORN 
zaślubieni 


ciekawy koloryt. Przełożono ją już EJ 


—g m 


Dom Ekspedycyjno-Handlowy 


gg Thomas, Rubinstein i Karqowski 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska RE 85. 


ma do sprzedania: 
około 50 tysięcy kilogramów obręczy że” 


laznych od epakowania kel bawełny. 
Obręcze są dłuższe i krótsze, ogólnie nadające się do celów bednarskich. |. 
Sprzedaż może sią odbywać partjami po kilka tysięcy kilogramów. 
Próbki można oglądać w binrze Komisji Włókienniczej codziennie prócz sobót, niee 
dziel i świąt, w godz. 9—11. 
- Oferty pisemne z podaniem cen i iłości należy przesyłać do Komisji Włókienniczej. 
W ofertach musi być wyraźne zebowiązanie, że ubiegający się. 
edtierze określoną ilość po cenie którą ofiaruje. Inne oferty 
uwzględnione nie będą. 


Wobec ograniczonego ruchu towarowego- na 
kolejach, przyjmujemy również 


ekspedycję towarów końmi 


z Łodzi do Warszawy i odwrotnie, 


Transporty wysyłane są codziennie pod 
konwojem i zaasekurowame od 
miejsca wysyłki do miejsca przeznaczenia. 


Warszawa =: Łódź, 
«a Warszawa == Łódź, 


Dom Ekspedycyjno-tiandiowy 


Thomas, Rubinstein i Karpowski 


ul. Piotrkowska Ne 85. 


Łódź == Warszawa. 
- Łódź -= Warszawa, 


Wwóz i wywóz towarów końmi. 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Komisja Włókiennicza 
w Łodzi, Al. Kościuszki 1, I wejście 


Zgłoszenia bedą przyjmowane do dnia 15 lutego r. b. 029-2 


Zawiadomienie. 


Wydział Budownictwa Magistratu m. Łodzi. przygotowuje obec- 
nie plan regulacji i zabudowy miasta, oraz miejscową ustawę budo- 
wlaną. do których, na zasadzie rozporządzenia z dnia 29. listopada 
1916 roku, stosować się winni właściciele posesji. Dla uniknięcia 
zwłoki i straty pieniędzy na przerabianie planów, dotyczących wzno- 
szenia wszelkich nowych i przerabiania istniejących budynków, jak 
również parcelacji, komasacji, oraz przeprowadzania nowych lub za- 
miany istniejących arterji komunikacyjnych i zieleńców, zaintereso- 
wani zechcą się zwracać w formie pisemnej, aż do czasu opubliko- 
wania nowych planów i nowej ustawy, do Wydziału Budownictwa 
© intormacje. Ustnych wskazówek pod tym względem udziela Ode 
uzia] Zabudowy Miasta (Olgińska 5-III) we wtorki od 1—2 po poł. 


Geny umiarkowane. 


Dr. |. Silberstrom 


Ordynator Ambulatorjów Miej- 
skich dla 


Ghorób skórnych i wenerycznych. 
ZIELONA XN 11 (róg Zachodniej 
Przyjmuje od 4—8 wiecz., panie 
od 4—5. W niedzielę od 2—5 pop. 

620—13 


m m MDE 


EZ eoa A 


Dr. L. Prybulski 


Zawadzka © Í, róż Piotkr 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe. Zastę- 
puje Dr. H. Wurcelman 0 
Warszawy. Godziny przyjąć 
5—8 wiecz. 7689-12 


Magistrat 
Wydział Budownictwa. 


Poszukuje sią umeblowanego 


mieszkania 


z 2-ch do 4-ch pokoi z kuch- 
nią, oraz wszelkiemi wygoda- 
mi. Wiadomość: ul. Sienkiewi- 
cza 6 m. 7. 042—1 


ISKaradowe 


kostjumy męzkie 1 damskie do 
E AAA czenia (Benedykte) 
6 81 M 20,1 piete: zę 


Kupilbym 


gmach fabryczny || Towary 


w Łodzi (połączenie tramwajowe) w którym by się mieściły na 
dwa azortymenta przędzalni i 40 warsztatów z domem 
mieszkalnym dla 2 lub 3 rodzin. Oferty sub. I. I. do adm. „Głosa*, 


Ür. Praszkier| Szarlota EIGER 


k „ad owe „, |Akuszerja i chor. kobiece. 
na kr czas i przyjmuje 
da dog) |Długanr.46 (róg Złom). 


[oj $ 
P k ó gl t — 6 t 
Cegielniana 39, | P% o Ties 


Dr. med. BIELIZNĘ 


WSYPY £ 
CAJGI 


polenają 


CH. MARKOWICZ & S-ka . 
Piotrk. 37, w podwórzu. 


EL nya Nowakowska mieszk 
a Akuszerka ebesnie Dzielna si. 
o Å— za 


Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 15 lutego r. b. 


Z poważaniem J. 
020—3 


Dr. med. 


| daranow$ki 


lekarz-ientysta, operator i spe- 
cjalista w chorobach jamy ustnej 
i zębów ordynuje Zachodnia 67 
(róg Zielonej) od godz. 1—31 od 
5 =T-ej, 1025 — 6 


- Student 


ostatn, semestr, Uniwers. Warsz. 
poszukuje lekcji i korepetycji. 
Specjalność: łacina i języki. Wia- 
domość u p. lekarza-dent. A, Herc- 
mana, Łódź, ul. Pańska Peg 
048—1 


Kupuję 
bra, periy, diamenty, EPO 


najlepsze ceny. 
8. MILICH 528-90 


Kanstantynowska 7, prawa of., | p. 


koju 
stonecznego nieumebłowane= 
g9, z elektr. oświetleniem. usłu- 
gą i wygodami w śródmieściu 
przy inteligentnej rodzinie po- 
szukuje urzędniczka. Oferty pod 
„Viga* w „Głosie Polsk.* 7990—5 


bIb—4 


0380—32 


Ważne dla kupców, handlujących śledziami ! 


Długo istniejąca firma, ma Starym Rynku pod Nż 4 (w podwórzu) 
poleca śledzie różnych gatunków, również szkockie i holenderskie. 


Degensztejn i S-ka 


Stary Rynek 4. 


dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
„dziele i święta od 11 do 1 rano 


Dr. 5. Kantor 


Specjalista chorób wonoryonyos - 
skórnych i dróg moczopłciowych 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem 
Piotrkowska N£144, 
róg Ewangelickiej, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rane 
6—8 po poł, Dla pań od5—6 p. pr 
837—20 


Choroby skórne, wenery- 
czne 


Dr. S. Lewkowicz 
Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 0—6 v. 
Panie od 5—6 po poł. 
182—2%4 


Zęby 


sztUUCZNE 
stare kupuje 7% 
Skład dentystyczny 

OUgolnik i Samucis, 

Piotrkowska 28, treat. I p, 


Sroda, 


21 stycznia 1920m 


Nr. 21, 


znajdujące się w do 
szosach w blizkości 


miljony cegieł i drenów. 


Weigold. 


Gospodarstwa z budynkami, 
wymi i inwentarzem żywym i martwym. urządzo- 
nym na najnowszy sposób, 
rowej 37 i pół m, przy ręcznej 26 i pó! mórz. | 
Wiadomość: Brzezińska M 58, ia | 

U9— 


Cegielnie 


dwie z piecami Hofmanowskimi, parowa i ręczna 
z przyległemi gospodarstwami za przystępną cenę 
do nakycia 

dobrych 
miast i 
maszynamł i suszarnią, produkujące rocznie 5 i3 


miejscowościach przy 
kolei z wszelkie mi 


ogrodami owoco- 


Obszar ziemi. vrzy pa- 


Do sprzedania 


tanio salon machoniowy prawie nowy z dużem lustrem, 
pokrycie jedwabne: Wiadomość ul. Ceglana N 10, przy Ba- 


łuckim Rynku u stolarza. 


035—2 


Dentysta J. Bytenski 


powrócił, mieszka obecnie Konstantynowska Nè 5, 


Leczenie chorób zębów I jamy ustnej, 


Wstawianie zębów sztucz 


nych na kauczuku i złocie z podniebleniem 1 bez podniebienia 


Korony i mosty. 
botnikom ustępstwa. 


Lekarz=Dentysta 


Gustaw Klukow 


choroby zębów i jamy ustnej 
Piotrkowska Nż 3 


przyjmuje od 10 do 12 i od 8 do 6. 


„olnierzom, pracownikom tramwajowym I ro- 
000 


Wilia, 


za cenę przystępną. 


Jaci, oraz 


Wilia 


łożeniu. 


wie, Wł, Ossowski. 


l; 


oime A kDa 2 — e—a m a 1a IiI- >>) o—->-—>—.,„_„__|J))JJ.aow )J)J)DJ).))0)/)0/0.,//S/ALLJ)QNAAAOAOQDJJ)JD)—)—D)>—QQQONC--1 


(płoszenia. drole, 
RAA A-A A- Naj ańsza 


sezonowa wyprzedaż resztek, Bu- 
stony, szewioty, korty, welury, 
drapy,suknn na kożuszki, wata- 
lina, etaminy, biały towar, bar- 
chany, flanele, na pościel, wsy- 
y, surówka, na fartuszki, las- 
ing, zefiry, aksamit i cajgl.O wie- 
Je taniej niż wszędzie, bo w mie- 
szkaniu prywatnem.  Kilińskie- 
go N 40 (Widzewska). front Il p. 
m, 10, na prawo. ral—20 


A. i; Fupujg meble, pianina, 


dywany, gardero- 
by, futra, bieliznę, różne sprzęty 
domowe, płacę najlepiej. Wól- 
czańska 43 (róg Benedykta)m. 6 


66—30 
) trem”, stół, 

M I Krede:s, křzestā, oto- 
mang, łóżka, materace, szafy bie- 
ližntarkę, leżankę, różne drobinz- 
gi sprzedam tanio, Piotrkow- 
ska 261, m. 4, IL plętro, front. 

693-—6 


Jabi francuskiego, nie- 
Anpi:lskiego, "miecyiego «te- 
nografji, korespondencji, buchal- 
terji, kursu maturalnego, udzie- 
la zapomocą stów Instytut 
Smitha, Warszawa, Sienkiewi- 
cza 8, 452—| 


ń palto damskie 

Do sprzedania z karakulo- 
wych łapek na wacie, Piotrkow- 
ska 109 ska 199 (stróż wskaże), 0S2—2 
do pomocy gospo- 


Dziewczyn: dyni, na wieś po- 


trzebna, Główna 17, m 2, 044-3 


n z wojska 
Halerczyk poszukuje zejęcia. 
Adres Milsza” 53, Henryk Sum- 
per. 038— 1 

„yk z Francji, zwoiniony 
Halercz yk z wojska, fryzjer po- 
szukuje posady w swoim zawo- 
dzie w mieścto lub na prowincji. 


Adres: Andrzeja 10, skiep p Ta- 
bacŁowicza, 0:9—1 


Fokój częsciowo umeblowany 

z cle atrycznem oswietle- 
niem ki wynajęcia, Wiadomość: 
Kilińskiego X 67, m. 9, między 
2—4. + 2—2 


Do sprzedania w Poznaniu, 


połączona z restauracją, z ogro- 
dem, 


Kamienica 


o 6 pokojach, z piąknym ogro- 
dem, z kąpielą, w pięknem po- 


Wiadomość: Łódź, Północna 53, przy Heleno- 


w pięknem | położeniu, 


3 piętrowa, do- 
brze procentu- 


1015—1 


E U francuskiego (początko 
F p wa) zostaje utworzoną 
przy Domu Młodzieży Żydow- 
„ewy Południowa 15. 


Opłata | najęc n. 


M 


BA Prelekcja lite- 
5 racką wygłosi 


W programie: 


M Bilety od 3.50 do Mk. 


z : z umeblowaniem bez SZA- 


Pakój fy, lub bez umebiowanła 
z gnzowem oświetleniem do wy- 
„Wiadomość u gospo- 


50 mk. miesięcznie przy £ dyni Nowo-Cegielniana Ne 4, 


Lzy W grupach starszej 
i średniej jest klika wolnych 
miejsc. napisy przyjmuje kan- 
celarja codziennie (prócz piątku 
i soboty) od 6-ej do 0.30 więcz, 


K ui wszelką używaną garde- 
p | robę, meble, bieliznę Í 
najróżniejsze domowe ruchomo- 
ści. Płacę najwyższe ceny. 
Welnreich, Benedykta M 19 (ró g 
Długiej) front, skiep. 5 9—31 


wy roby srebrne, złote, 
Kupuję wszelką biżuterję i róż- 
ne przdmioty, nie wyzyskuję. — 
Zachodnia 63, m. 6, do 11 rano 
i od 2—4 d 2—4 pp. 8672—32 


pończosznicza trzy- 
Raszyna nastka do sprzeda 


nia. Pańska 23. m. il. 7:6-3 
wykwalilikowany z dłu- 
iiłynarz goletnią praktyką, ode- 
znany z przemiałem różnych pro- 
duktów zbożowych, posiada do- 
bre świadectwa, poszukuje od- 
powiedniej posady, Oferty dla 
„Młynarza* do adm. „Cłosu*, 
946—3 
: i czesanie dam z on- 
Man cure dulacją, kursy dla 
uczenie zostają dobrze wykonane; 
także przyjmuje zamówienia do 
domów, Zachodnia :6, „Sazenia 


Jakubowicz. Ceny przystępne. 
i 
Pokój 4; umeblowany z oddzielnem 
| wejsciem, frontowy i z 


całodziennem utrzymaniem. — 
Benedykta 18 m. 3% 


lub fortepian poszuku- 
Pianino je się da WYRA od 
zaraz po cenie dowolnej, dia in- 
telligentnej osoby. Zawadzka 
e 6, m. 8, ol 3—6 p. p. 0:1—- 


3 ją do wydzierżawienia 
Poszukuję młyn wodny na do- 


godnych warunkach, Oferty pro: 
szę składnć w adm. „Głosu Pol- 
skiego” pod- W. B. 933-1 


Pokój umeblowany lub bez jest 
| do wynajęcia z elektrycz- 
nem oświetleniem przy fzraelic- 
kiej rodzinie. Kilińskiego 84, 
m. 24, 013-3 


Różne na meble, używane, zaraz do 
sprz: sdania, Skwerowg 20, 
Berkowicz 44C—3 


Redatkcr į wydawca Marceli Sachs, 


"Poszukiwany 


022-2 


pokój umebiowa- 
ny z oświetleniem 
w pobliżu Dzielnej, «Oferty do 
ndm. „Głosu* sub, W. K, ję 
i — 


8 , od zaraz stróż ob- 
Po rzebný znajmiony z ogrod 
nictwem. Warunki dogodne, — 
Ares: nu! Piotrkowska 126, I 
piętro, we fi froncie. 93 -3 

okoju nieumeblo- 

Poszukej j? dż ah o 2-ch ok- 


nach, z elektrycznem oswietle- 
niem, w centrum miasta od za- 
raz, ewentualnie od l-go lutego. 
Oferty do adm. „Głosu* sub R.F. 
975—2 
skl ep galanteryjny 
sprzed m R A urządzeniem 
sklepowem. Pabjnnice. ul. Tu- 
szyńska róg Bóźnicznej M 13. 


8:9—5 
flata? lekcji języka angiel- 
Udzielam skiego, ceny przy- 
stępne. Sienkiewicza 39, m, 16. 
od 2—4 p.p. 902-3 

H gruntownie języka 
U zielam niemieckiego i fran 


cuskiego. Oferty do adm. „Głosu* 
sub S. L. 973—2 


lekcji języka angiel- 
Udz ela il skiego, ceny przy 
stępne. Sienkiewicza 49, m. 13, od 
2—t p. p. 902—3 


Lagabione dokumenty: 


| łenzowśd ię Balbina zgubila 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi, . 026-3 


pochrach Edward zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
988 - 3 


Foda PA 
Ls 
em 
dzi, 
1.4 032-3 
anzer Herokl zgubił paszport 
niemieski wydany w Łodzi. 
„014—8 


dzi. 


porgman Gitla zgubiła 
niemiecki wydany w 


ferdmón Chnim zgubił 
niemiecki wydnny w 


fi 


Dyrekcja Koneartów Alfreda Straucha, 


Łódzka Orkiestra >ymfoniczna 
SALA KONCERTOWA. 
Niedziela, dniń 25 stycznia o g: 3.15 pop. 


16-ty Koncert Popołudniowy 
Z cyklu Symfonji Beethovena 


SOLISTA 


li 


Fortepian. 
Dyrygent Broni:ław Szulc 


inż, Henryk Goldberg 


W programie: Beethoven—Symfonja 4-ta oraz RE 
Koncert fortepianowy M 5-ty, 


Bilety od 2-ch do 10 marek. 


Poniedziałek, 26 stycznia o g. 7.30 w. 


15-ty Wielki Koncert Abonamentowy 


SOLISTA 


Stanisław 


ISZ 


Tenor bohaterski opery warszawskiej. 


Dyrekcja Bronisław Szulc. 


S. Rachmaninow Symfonja I-a H 
E-moll. Wagner Pożegnanie Lohenerina. Pucci- Ep 
ni Arja z op. Dzłiewica z Zachodu. RE 


22 w biurze koncerto- 


wem Alfreda Straucha, Dzio!na 12. 


H nie wojskowe, wydnne w Eo- 
dzi. 047—: 


kstein Izrael zgubił paszport 
niemiecki wydany w Berlinie: 
903-3 
go= Fryderyk zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Niem- 
czech m. Wesla. 993—3 
orbelska Zofja zgubiła dowód 
osobisty tymczasowy wydnny 
w Łodzi, _ 6-3 
jrobdik Alfa zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 


929-3 

frojne Czamn Czarna Liba zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w 
Łodzi, 958-3 
gms Fryderyk zgubit legity- 
mację, wydaną z Komitetu dia 


bezrobotnyc ch. 999—1 


fempióski | Rudolf zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 914—3 


(egzycka Rozai Rozalja zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 935—3 


K porn zę Estera zgubila pasze 
ppor niemiecki wydany w Ło: 
937-3 


sai wolf zgubił "paszport | d 

niemiecki wyd. w Łodzi. 
ś 043—3 
amusiewicz Sura zgubiła pasz- 
port niemiecki wyd, w Łodzi. 
016—3 


—— 


Kursy języków nowożytnych dla 
dorosłych Marty Ledero- 
wej, Dzielna 36 b.: polski, fran- 
ouski, angielski, niemiecki. Opła= 
ta: miesięczna 30 mk, za każdy 
język. Zapisy codziennie og a 7i 


ołton Chana zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


995 —] 
(Frontal Sala zgubiła paszport 
niemiecki wydany w e 


(irach Wolf zgu zgubit Ecis = 
cyjne, wydane przez elektrow= 
rię miejski miejską i gazownię 9V91—1 


[enzurt Cy gurt Cywja zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
979—3 


Lange deroniai zgubit paszporty: 
rosyjski i niemieski, 021—3 


endeles Abram zgubił powoła- 


sala Fabryczna 


LMÀ 


erer Mosiek zgubił paszport 
+ tymezasowy polski wydany w 


Łodzi. 
| "ndeuejd Henryk zgubił matı y- 

knłę, wyd. ze szkoły 8-0okl. re- 
alnej, I Dzielna 50a, 945—2 


TER Gustaw zgubił paszport | *7. 
niemiecki, wyd. w Stnttgar- 
dzie za Ne 2523, 944—3 


qandelcwajg Sława zgubiła pasz- 


port niemiecki, wydany w 
Łodzi, /1750—3 
czelsza Chil Chajm zgubił 


portfel zawierający paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, pa- 
tent, koncesję na garbarnię, O- 
raz inne dokumenty; uznając za 
nieważne prosł o zwrot tako- 
wych za wynngrodz.niem. Łódź, 
zubardź. Ul. Fiszera M 11. 


mr 2 m 


l. peso Władysław zgubit le- 
" gitymację zapomogową. 05 
05 


szerówna Fala zgubiła matry- 

kulę szkolną, wydaną ze szko- 
ły _p. ADR. 041—1 
(zzrówna Tola zgubiła matry- 
kułę szkolną, wydaną ze szko- 
ty p. Aba. 046- 1 


Roos nie Henoch zgubił pasz- 
By, niemiecki, wydany M Ew- 
1001—3 


E aT propa 
niemiecki wyd w Łodzi. 863-3 


obelman Regina zgubiła pasz- 
port niemiecki wyd. w Łodzi, 
028—3 


Jes „zSłaj portfel, zawierający 
paszport tymczasowy, wydany 
w Łodzi, na imię Salomel Lew- 
kowicz 1000 —3 


Aeman Beinus zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
oraz dokumenty osobiste. Uczol- 
wy znalazcą zechce zwrócić na 
ut, . Ztwadzką 44. 950—3 


gilberstein 1 Ewa zgubiła pasz- 
pört niemiecki! wydany w 
6. poka zgi 911—3 


* | gz mozak Windystaw zgubit 
paszport niemiecki wydany w 
Łod: zi. 013 3 


fisz , Władysław 1 Rozalja zgu- 
blii paszport polski wydany 
w Łodzi. 919-3 


jngman Jankie! zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. w Ło 
dzi. 023—3 


011—3]d 


Buraki Pastewne 


Poleca: Stowarzyszenie Rolniczo - J(andlowe 


w Łodzi. 


Sprzedaż: w Centrali ul. 
i w Filji ul. Pańska X 33. 


Kilińskiego X 50, 
1006—: 


Parterowa (shed) 


odpowiednia na 


Zespoły Przędzalnicze lub Tkalnię 


jest do wynajęcia z siłą, ogrzewaniem 1i- oświetleniem. 
Wiadomość na miejscu. Wierzbowa 46. 


1012-1 


Pracownia. Okryć i. Mosijomów Damskich 
H. Groldlust, Cegielniana 6 


poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 
i przyjmuje obstalunki z- powierzonych materjałów. Wyko- 
nanie solidne i na czas. 


038-2 


Potrzekni chłopcy lub dziewczęta 


do roznoszenia gazet. 


Wiadomość w adm. „Głosu Poilsk.*, 


poszukuje się mieszkania 


%2—5 pokoi z kuchnią wszelkiemi wygodami z meblami 
lub bez w Śródmieściu, Oferty do adm. sub. I. I. 


Piotrkowska 106. 


950 —3 


poszukuje się mieszkania 


z 2—4 pokoi z kuchnią i wszelkiemi wygodami, 
lab bez w śródmieściu. Piotrkowska 108 m. 8 od 8—9 wiecz. 


z meblami 


049—3 


budowlane, stolarskie i opało- 
wę, mechanicznie rozdrabiane 
sprzedaje hurtowo i detalicznie 


Przemysł drzewny 


„Piła, Pańska NM 90. 


gsamiraj Helena zgubiła pasz 
e niemiecki, wydany w sa 


Sanii Antoni zgubit pasz- 

port niemiecki, wydany z gm. 

Brus i nadkartę do Paszportu ro- 
syjskiego. 2— 


joldenberg Szmu|! zgubił dowód 


osobisty, wydany w Łodzi. 


043—3 

e pperżanka Leonja zgubiła 
metrykę, wyd. przez semi- 
narjum, 939—1 
758%in0 weksle, I-szy na 245 
rubit 10 kop. płatny 13 wrześ- 
nia 19014 r. wyst, przez Judkow= 
skiego, 2-gi na 139 rb. 45 kop, 
płatny 13.9 1914 r. wyst, przez 
Rybnakowicza, 3-ci na 97 rb. 60 
kop, ptatay 12.9 1914 r. wyst. 
przez Norkina, oraz książeczkę 
inkasową wyd. przez Bank Wza- 
jemnego Kredytu w Zd.-Woli na 
2 weksle: I-szy na 50 rb. płatny 
1.8 1914 r. wyst. przez Iwanowi- 
cza, 2-gl na 200 rb, płatny 128 
1914 r. wyst, przez Goncznrowa, 
wszystkie żyrowane przez M. W. 
Bermana w Łodzi, Weksle owe 
nnieważniam. W. Librach, Olgiń= 
SKA 8, 999—1 


| paszport familijny na 
lag nął imiona Ryfki i Szymo= 
na Berka Kamusiewiczów. 17—3 

aszport familijny na 
Zaginął [m ióna Dawida 1 Mant 
Hende! 19—3 


ORSO 


CLs 


dla dzieci 


od g. 3 do 5 po poł, 


Parasolka z łabzdziem 


Ceny od Mk. 1 do 1.60. 


Dr. E Bekman 


Winowił przyjęcia, 


orob7 wewnętrzne i dzieci, 
Zawadzka X 1, Przyjmuje od 
.—5 po poł. 915-9 


W draizrni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 84. 


